


Slrona 2 ORĘDOWNIK, środa, ania ' 17 marca 1937 Numer ~ 

aii[ia oa U[l~ oia[ war~law~ i[ 
Demonstracje ~tudentów pr zeciwko Zydom - Na Uniwer sytecie i Politechnice wy-
, k łady zawieszone 

. . War s z a w a. (Tel. w1.) W ponie. 
dZIałek znowu doszło na uczelniach 
warszawskich do zajść. W godzinach 
rannych na Uniwersytecie do hallu 
gmachu głównego weszło 48 studentów, 
którzy wśród okrzyków: "Żądamy usu­
ni-ęcia Żydów z polskich uczelni l" -
roz~iegła się po audytoriach, przery. 
waJę.c wykłady. Do audytorium nr 7, 
gd~ie odbywał się wykład j~zyka wło­
skIego prof. Bucciniego, weszło sześciu 
studentów, którzy usunęli zebranych 
na sali Żydów i rzucili kilka petard 
Z gazami ł~awiącymi. To samo uczy­
niono J?a korytarzu drugiego piętra 
gmachu głównego. Wszystkich żydów 
studentów usunięto. Najbardziej pod­
nie~ony nastrój panował w gmachu 
prawa, gdzie pobito 17 Żydów. W sali, 
gdzie wykładał prof. Handel8man, ob­
rzucono profesora spluwaczkami. W 
półudnie obecni na uniwersytecie aka-

"Sektor" wieiski 
płka Koca 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd "sektoru" wiejskiego. nowej 
organizacji prorządowej tzw. "Obozu 
Zjednoczenia Narodowego". Zjazdowi 
przewodniczył prezes tego "Rektoru" 
generał Galica. '.tV prezydium zasiedli 
obok przewodniczącego "sektoru" miej­
skiego p. Starzyńskiego, o którym w 
ostatnim czasie mowa była na łamach 
pisma naszego w zWiązk-u z jego przej­
ściem na kalwinizm, między innymi: 
z Poznańskiego ks. prob. J. Hamerski 
i \V. Jerzyniak, z Pomorza p. J. Le­
wicki, a ze Ślą~ka p. Bramowska. , 

Prl!emóyl-'ienie programowe wygl04 
sił płk Koc. OdbiegałO ono od dotych­
czasowej "ideologii" "sanacyjnej", 
którę. można SCharakteryzować zda­
niem: "pańsh'l'o, to my; wszyscy inni, 
to antypaństwowcy". 

P. Koc oświadczył, 'że "nikt w obo­
zie (jego) nie rości sobie prawa do 
pierwszeństwa tylko dla siebie", i że 
"każdy w obozie (jego) widzi w innym 
brata swego, jeśli jest to człowiek rów­
nie idei oddany". Rzecz inna, że p. !{oc 
zaraz w tym samym zdaniu wysunął 
warunek: "który stanie razem z nami 
w jednym szeregu do wspólnej pracy". 

O ile chodzi o treść rzeczową prze­
mówienia, to słuszne było w nim to, 
co zostało przejęte od Stronnictwa 
NarOdowego, a mianowicie stanowisko 
.następujące: 

.. , "Życie narodu nie da się poszufladko­
wać i podzielić na odrębnI' zupelnie Bobie 
organizmy .. W Wielkiej rodzinie narodu 
całego nie ma odrębnego tycia wsi i ceł­
kiem odrębne;!o od niej życia miast. Te 
dwie dziedziny życia są ze sobą związane 
i nie do pomy:ilenia jest ich traIdo .. unie 
odrębne jako dziedzin ze Robl\ nie pOWią­
zanych. 

"Ogła.szam, że obóz nasz W miastach 
uczyni wszystko, by Pl"Zygotować miasta 
do przyjęCia i wchłonięcia nAdmiaru lud­
ności z pr7.eludnionych w.~i. Bę(l7.if'my nad 
tym w.w61nie pracowali. bv umożliwić ten 
odpływ 7.e wsi i zatrzymaĆ ])I'oce.s zuboże­
nia rolnika przez Coraz dals7.e rozdrabnia­
nie i ta~ już małych ~ospodarstw wiej­
skich," 

Stronnic.two NarodOwe może być 
zadowolone, że myślami tymi, stale gło­
szonymi, zapłodniło umysłowość p. 
Koca i jego obozu. Jest natomiast rze­
.czą znamienną, że płk Koc ani jednym 
słowem nie wspomniano o tym, że na­
pływ ludności wieji'lkiej do miast ma 
.miasta odżydzić i unarodowić. 

Pod koniec płk Koc zaapelował do 
p~branych, by w obozie (jego) panowa­
ła "atmosfera braterska, wolna od ja­
kichkolwiek intryg czy oi'lobistych am­
bicyj". Do apelu tego ąpowodowaly 
mówcę niewQ.tpliwie doświadczenia z 
;Bezpartyjnym Blokiem Współpracy z 
Rzę.dem. 

Dalej przemawiałO kilku delegatów 
z prowincji, a na koniec gen. Galica. 

demicy urządzili demonstrację przed 
oknami rektoratu, wznosząc okrzyki 
przeciwko rektorowi Antoniewiczowi. 
Rektor po demonstracji we wszystkich 
budynkach Uniwersytetu zarządził za­
wieszenie wykładów na nieokreślony 
termin. 'Woźni zaję-li posterunki w 
bramach i nie wpuszczali studentów 
na teren uniwersytecki. 

Kiedy wiadomość o zajściach doszła 
do Politechniki, również tam młodzież 
postanowiła usunąć żydów z uczelni. 
Rozpoczęto usuwanie żydów o godz. 10 
rano, przy czym poturbowano dziesię­
ciu Żydów . . Reszta schroniła się w 
rektoracie, dolugl rzucono kilka próbó­
wek z gazem łzawiącym. W południe 
lorganizowano wielki wiec, na którym 
kilku mówców atakowało wyniki mi­
nisterialnej komisji dy· cyplinarnej. 
Rektor Zawadzki zarządził zawieszenie 
wykładów i wezwał młodzież do opu­
szczenia gmachu uczelni. Panuje prze-

konanie, że obie uczelnie do świąt nie 
będą czynne. 

W Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego od rana panował również 
nastrój podniecony. \V wczorajszy po­
niedziałek minął termin, postawiony 
studentom przez rektorat w sprawie 
sytuacji na wydziale ogrodniczym w 
Skierniewicach, gdzie znajduje się 26 
studentów Polaków i 14 studentów 
Żydów, odbywających ćwiczenia na 
wydziale ogrodniczym. Studenci-Po­
lacy zażądali podziału na oddzielne 
grupy. Władze początkowo odmówiły 
żądaniu studentów, wobec czego na 
wykładach pozostali tylko Żydzi. Po­
hieważ dziekan miał się wyrazić, że 
Polacy bojkotujący wykłady stracą 
semestr, urzę.dzono demonstrację i in­
terweniowano w VlTarszawie. Zebrał 
się wczoraj senat, który rniał załatwić 
sptawę skierniewicką.. (w) 

Bandyta zamordował dwoje staruszków 
Zbrodnię tę popelnił ~ namowy zięcla staruszków, 

ra;;ełłł z ub»i mies~kajqćego 

War s z a w a. (Tel. wl.) We wsi I pobiegł za nię. strzelając nadal, po 
Krasocin w powiecie włoszczańskim czym uciekł. . Wójcikowa również zo­
mieszkali 40-letni Marcin WójCik z 68 stała ugodzona kilku strzałami. Przy­
letnią. żoną JÓzelą. oraz zięciom. ~a WOłany lekarz stwierdził śmierć obu 
mieszkanie Wójcików jakiś osobnik Wójcików. W obecności niejakiego 
dokonał napadu rabunkowego. Znala- Kotasa, zi~cia zamordowanych, doko­
złszy się nagle w mieszkaniu napast- nano rewizji i znaleziono kartkę, na 
nik zagroził Wójcikom rewolwerem i której widok zięć Wójcików zemdlał. 
zażądał pieniędzy. Ponieważ ~tarusz- Okazało się bowiem, że pisał tę kartkę 
l\Owie przerażeni zaczęli krzyczeć, ban- do Jerzego Stysillskiego, którego na­
dyta zaczął strzelać. Stary Wójcik mówił do popełnienia tej zbrodni, obie­
upadł śmiertelnie ugodzony. Wójciko- cuję.c sutą nagrodę. Aresztowano Sty­
wa natomiast zdołała zgasić lampkę sińskiego, który przyznał się do popeł­
i zrzuciła ją. ze stolika, a. sama w.rsko- nienia zbrodni z namowy zięcia \Yój-
czyla oknem na. podwórze. Bandyta cików. (w) 

Don ' Juan i panna z po agiem 
Ognisfooki Hi8~pan :łyl, ubieralaię i uciekal ~a pieniqd~e 

nar~ec~onej 

War S z a w a. (Tel. w1.) WSPół-1 Gdyni", bo termin rozprawy sądowej 
właścicielka hotelu, 30-letnia Józefa został wyznaczony i musi tam stawić 
G., uskładała sobie 8500 zł na posag. się osobiście. Narzeczony zapakował 
Przęd rokiem poznała przez jakiegoś walizy i udał się na dworzec główny, 
pośrednika 28-letniego Juana Castro Przybyła też tam panna. Ku swemu 
Diaza, obywatela hiszpańskiego, po- zdziwieniu spostrzegła, że jej ukocha­
dającego się za importera owoców po- ny udaje się do Gdyni - pociągiem 
łudniowych. Młodzi przypadli sobie na Berlin. Zdemaskowany oszust w 
do gustu. Nic to, że miał stare ubra- ostatniej chwili wskOCZYł do pociągu. 
nie; zakochana panna kupiła mu no- Rozpacz ogarpęła zawiedzioną. niewia­
we, a również buty, zapłaciła też stę. Po powrocie do domu stwierdzi­
wszystkie dlubi. Narzeczony zwierzył ła na domiar wszystkiego, że "narze­
się w końcu, że prowadzi w Gdyni od czony" zabrał ze sobę. jej ostatnie o­
dłuższego czasu sprawę są.dowł), któ- szczędności w kwocie "000 złotych. 
rą. . musi wygrać i że potem otrzyma które miała ukryte w desce pod 
poważną. sumę. Na koszta przepro- szufladą.. Nieszczęśliwa zamierzała 
wadzenia procesu potrzeba mu jednak wyskoczyć oknem z pokoju na szó- ' 
około 2500 złotych. Zakochana panna stym piętrze, ale w ostatniej chwili 
nie zawahała się udzielić potrzebnej uważni sąsiedzi zapobiegli samobój­
pożyczki . oraz dalszej pomocy finanso- stwu. Uwiadomiono policję, która 
wej. Biorąc ciągle dalsze raty na skomunikowała się z urzędem po li­
długi i koszty, Hiszpan jednak odwle- cyjnym na stacji granicznej w Z~­
kał termin ślubu. Wreszcie zniecier- szyniu. Zatrzymano oszusta i prze­
pliwiona panna G. postawiła sprawę wieziono do \Varszawy, gdzie go osa-
"serca i pieniędzy" ostrzej. Don dzono w wIęzieniu. (w) 
Juan oświadczył że "po powrocie z 

Tajfun 
T o k i o. (P A T) W pobliżu wyspy 

Goulbun tajfun zaskoczył sto kilka­
dziesiąt łodzi australijskich i japol1-
skich poszukiwaczy pereł. Wszystkie 
te łodzie z 450 ludźmi załogi przepadły 
bez wieści. 

Ruch zarobkowy 
w górnictwie 

Ka t o w i c e. (PAT) !{omisja po­
jednawczoarbitrażowa rozpatrywała 
wczoraj sprawę uregulowania płac t. 
zw. dzionkarzy zatrudnionych w prze­
myśle górniczym. Orzeczenie kornisji 
ustala cztery kategorie tych pracow­
ników według rodzaju pracy, oraz no­
we sta\\ ki zarobkowe. \V stosunku do 
poprzedniCh zarobków orzeczenie ko­
misji wprowadza dość znacznę. pod­
wyżkę. 

Ob jaw szowinizmu czy 
kwiateczek biurokratyczny? 

N o w y T a l' g. (P A T) Władze gra­
niczne donoszą. o niespotykanym wy­
padku wydalenia z granic Czechosło­
wacji S-letniego obywatela polskiego 
Bogusława Szkodronia, urOdzonego 
1928 r. w Jamniku (CzeChosłowacja). 

Chłopiec odstawiony został w tych 
dniach do granicy polskiej przez cze­
ską stra.ż graniczną. 

Po śmierci ojca p. Szkodroniowa 
zmu!!-zona była poszukiwać pracy i od­
dała syna do ochronki. Przed kilku 
dniami przybył do ochronki żandarm 
czeski, który zebrał ośmioletnie dzie­
cko i odwiózł do granicy. Matka Szko­
dronia pozostała w Czechosłowacji i 
nic nie wie o wydaleniu syna. Małym 
Szkodroniem zaopiekował się zarzą.d 
gminy w Czal'nym Dunajcu. 

rman Davis 
przyjeżdża do Europy 

p a ryż. (Tel. wł.) Pisma tutejsze 
podają. wiadomość, iż w końcu bież. 
miesiąca przybędzie do Europy z ra· 
mienia prezydenta Roosevelta polityk 
amerykański Norman Davis. Przepro. 
wadzić ma on rozmowy z rządem fran. 
cuskim i angielskim na temat szans 
zwołania specjalnej narady na rzecz 
rozbrojenia i pokoju. 

Odpowiedź Niemiec 
nie będzie ogłoszona 

L o n d y n. (P A T) Angielskie koła 
dyplomatyczne twierdzą, że nota nie­
miecka, nadesłana w odpowiedzi na 
memorandum brytyjskie z dn. 19 listo­
pada, nie będzie ogłoszona. Londyn i 
Berlin porozumiały się ze sobą co do 
tego, aby prowadzić nadal rozmowy na 
drodze dyplomatycznej, nie ujawnia· 
ję.c treści wymienionych not. 

Kontrola wybrzeży Hiszpanii 
P a ryż. (Tel. wI.) Organizacja kon­

h'oli wybrzeży Hiszpanii przeprowa­
dzona została przez władze francuskie 
z całą. dokładnością. Władze w p'rze· 
Widywaniu wejŚCia w życie kontroli 
granicy hiszpańsko-francuskiej zoo· 
strzyły jeszcze bardziej nadzór nad ru­
chem granicznym na tym odcinku. 

PrzygOda pOlskich Zydów 
w Hiszpanii 

Warszawa. (Tel. wt.Y Według 
wiadomości nadeszłych z Walencji, 
równocześnie z importerami owoców 
połUdniowych, trzema Żydami, został 
aresztowany hiszpański agent owoca. 
wy Garcja. Kupcy poznali Garcję w 
Warszawie, dokąd przyjechał w spra.­
wie zakupów hiszpallskich pomarańcz 
przez Polskę. Garcja był strzeżony 
przez agentów madrYCkiego sztabu ge­
neralnego jako pOdejrz,any o uprawia­
nie szpiegostwa. !{upcy przebywali 
stale w towarzystwie Garcji, a nawet 
wynajmowali razem z nim jeden pa. 
kój w hotelu w Walencji, zarekwiro. 
wany przez związki zawodowe. 

Aresztowanie Garcji i kupców na· 
s~~pił? w nocy. Przy Hiszpanie miano 
znaleźć obciążaJący materiał, ws1.l1tek 
czego 'Hiszpan został rozstrzehiny. 
Kupców czeka rozprawa przed sądem 
wojennym. Interwencja posła polskie­
gO SzumIakowskiego i sekretarza Ża­
kowskiego nie odniosły na razie rezul-
tatu. (w) 

Z hiszpańskiej wojny 
p a ryż. (T. wł.) Dziennik "Temp s" 

pisze, że przyszły tydzień bę-dzie decy. 
dujący dla odcinka Guadalajara jak 
i dla Madrytu. \V dalszym ciągu 
dziennik donosi, że dowódca obrony 
M adry tu, gen. Miaja, zamierza doko­
nać przegrupowania na odcinku stałe­
go frontu, co oznacza po prostu, że 
r,osi się z zamiarem ewakuacji Ma­
drytu. 

Z Salamanki donoszą że ludność 
wiejska w prowincji Wal'encja buntuje 
~ię przeCiwko "czerwonym władcom". 
Fakt ten został podany do wiadomości 
publicznej nawet przez rozgłośnie rzą­
dowe, Milicja dokonała licznych are. 
s7.towań, rozstrzeliwują.c kilkanaście 
osób. 

S i g u e n z a. PA T) W niedzielę 
między Brihuega a Torijo doszło do 
walki powietrznej, w czasie której woj­
ska powstańcze strąciły 8 samolotów 
rządowych. 

Bilbao. (PAT) Według komuni­
katu urzędowego, na odcinku Lequei­
tio artyleria bombardowała skutecznie 
pozycje powstańcze pod Gaimendia, 
niszcząc składy żywności i amunicji. 
Na odcinku Eibar wojska republikań­
skie zdobyły 2 karabiny maszynowe. 
Na odcinku Alava toczy się pojedynek 
artyleryjski. 

N av a l C arn er o. (PAT) Specjal­
n:v wysłannik Havasa donoi'li, że na 
odcinku Jaramy woj ska powstańcze 
spotkaly się 7. zaciekłym oporem świe­
żo przyb~'lrch oddziałów rzą.dowych, 
które lnlkn,kroŁnie przechodziły do 
kontrataku. Pomimo '''prowadzenia 
do akcji wsz~'stkich rezerw, oddzi~ły 
rzę.dowe nie z(lołały powstrzymać na­
poru powstallców, którzy posunęli się 
naprzód o 4 km. 

Obecnie już Alcala de Henares znaj­
.duje się zaledwie o 20 km od pozycyj 
powstańczych, a wojskom rządowym 
trudno będzie znaleźć jakiś punkt 
Oporu. ZajęCie przez powstańców \V 

wzgórza Batarron daje im jeRzcze je­
den punkt dominują.cy nad drogą. do 
Walencji. 



UM 

Pomnik wielkiego marszałka 

Paryż otrzyma wl'cszcie pomnik Focha, 
dłuta rzeźbiarza Landowsldego. Rzeźba 
przedstawia łoze niesione przez żoŁnierzy, 
zasłane wawrzynami, na których spoczywa 

wielki marszałek. 

Katastrofa 
na przejeździe kolejowym 
War s z a w a. (Tel. wI.) W pobli­

żu Modlina wczoraj około godziny 16 
pociąg osobowy, jadący do \Varszawy, 
najeChał na samochód półciężarowy, 
załadowany mąką. Trzy osoby są. cięż-
ko ranne. (w) 

Katastrofa kolejowa 
pod Skarżyskiem 

R a d o m, 15. 3. - W pobliżu stacji 
kolejowej Skarżysko-Kamienna od po­
cią.gu towarowego nr 96, który składał 
si~ z 67 wagonów, oderwało się 11 wa­
gonów, z których 6 wyskoczyło z szyn. 
Straty wynoszą. oIwło 7 tysięcy zł. 

Co piszą inni 

Dwa głosy 

~umer ~ .... ~RED-OW~ty{. !rooll, ania ti' marca: 1937 -- "Slrona!ł 
M 

, Sfałszowali wyniki wyborów 
do ,.sanacvjnego" Sejmu 

Sqll ska~al czterech kierolcników sdr-o'y ot"a:łi wójta gmbłfl 
ka~dego na kilka miesięcy wię~ienia 

O s t r o w i e c, 15. 3. - Dnia 11 bm. podpisaniu przez wszystkich członków 
Sąd Okręgowy w Radomiu na sesji komisji, opieczętowane akta przewieźli 
wyjazdowej w Ostrowcu, rozpatrywał do gminy, zniszczyli i sporzQ.dzili no­
sprawQ o sfałszowanie wyborów do wy protokół. Kupa Jan oskarżony był 
Sejmu w 1\:135 roku w obwodzie gminy dodatkowo o podrobienie podpisu 
Julianów, pow. opatowskiego. Na ła- członka komisji, Turketi i Smętek o to, 
wie oskarżonych zasiedli: kierownik że podczas pełnienia swych czynności 
sLkoly powszechnej Kupa Jan, który dosypywali głosów ora:z: o to, że przez 
był przewodlliczącym komisji obwodo- wytarCie cyfr rzeczywistych wstawili 
wej wyborczej, kiero\vnik szkoły Jo- odPQwiednią ilość głosów na swego 
pek Stanisław, zastępca przewodniczą- kandydata. 
cego,wójt gminy Jagodziński Maciej, Po odczytaniU aktu oskarżenia i ze­
członek komisji, kierownik szkoły Tur- znaniach oskarżonych i świadków wy­
keti Julian, przewodniczący komisji głosił przemówienie prokurator, po 
obwodowej 2(; i kierownik szkoły Smę- czym sąd \yydał wyrok, mocą którego 
tek, za f l~pca pl'zewouniczącego. skazani zostali: oskarżony Kupa Jan 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżo- na 1 rok al'esztu, osk. Turketi Julian 
nym: Kupie Janowi i Jopkowi Stani- na 10 miesięcy aresztu, osk. Jopek Sta­
slawowi, Jagodzillskiemu Maciejowi, że nislaw na 8 miesięcy aresztu, osk. 
w 1935 r. podczas wyborów do Sejmu Smętek Jan na 8 miesięcy aresztu, osk. 
po zamknięciu lokalu wyborczego, ob- Jagodzil'iski Maciej na 8 miesięcy are­
liczaniu głosów, spisaniu protokółu i sztu. 

T rzei sołłvsi-defraudan[i przed sądem 
Nadu;ilyć dokonali nie ~ chęci ~ysku, lec~ dla tego, ~e byli 

analfabetam,i 

R ado m, 15. 3. - W dniu 13 bm. 
przed sądem okręgowym w Radomiu 
toczyła się sprawa trzech sołtysów 
gminy Lipsko, ' powiatu iłżyckiego, 
oskarżonych o nadużycia. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: soł­
tys osady Lipsko Franciszek Kolenda, 
oskarżony o to, że w czasie od 1931 do 
1U32 roku przywłaszczył sobie ze ścią­
gniętych podatków 1.911 złotych, sołtys 
wsi Długowola Antoni Kroczek, oskar­
~ony o to, że w czasie od 1931 r. do 
1933 roku przywłaszczył sobie 110 zł, 
sołtys wsi Gruszczyna Franciszek He­
ba, oskarżony o przywłaszczenie 81 zł 
z pieniędzy ściągniętych za podatki. 

\V czasie przewodu są.dowego stwier­
dzono, że sołtysi PQpełnili nadUŻYCia, 
nie w chęci zysku, a jedynie dlatego, 
że są. analfabetami, nie orientowali się 
w pracy, a kiedy ujawniono braki w 
ich kasach, sprzedali trochę posiada­
nego gruntu i braki kasowe uregulo­
wali. 

Po przemówieniu stron sąd wydał 
wyrok, mocą którego zostali skazani: 
Kolenda na 1 rok więzienia, Kroczak 
i Heba po 6 miesiQcy więzienia z po­
zbawieniem praw obywatelskich i ho­
norowych na lat 5 w zawieszeniu wy­
konania kary na 3 lata. 

Przed procesem inż. Doboszyńskiego "Piast'" nawilJ.zuj!J.c do nowej orga­
nizacji p. Koca, porównuje ją z BB\:llR. 
i tak pisze: Auto,,' "Gospoda,,'ki 'narodowej" kOłłC~y n01.ve d~ielo 

"Chł{)p polski doświadczył, co to pt. "Ustrój narodo'wy" - I nJłe prace in;il. Dobos~yń-
było BB. I choć nowa organizacja ina- skiego w wię~ienitt - JJl ypadek ~ cukierkand 
czej się nazwała, to sam fakt, że stwo- ,_ 
rzył jlJ. wiceJ)Tezes dawnego BB., pan . K.r a. k ~ w, 1? 3. Przebywaj~c~ ~ 
Koc już mówi wszystko o tym 00 z WIęZI emu sw. MIchała w KrakowIe 1I1Z. 

tego' wynikną.ć może dla chłopa. Chłopi' Adam Doboszyński, autor znanego 
wiedzą. i o tym, 00 urzędowa Polska dz~eła "Go.spodarka nar~d?wa", pra­
'Agencja Telegraficzna ogłosiła, że p. cUł e ob.ec.me nad nQwą. kSIązką: Nowe 
Koc także przez pięć lat od roku 1930, dZIeło lllZ. Adama DOboszyl'iskIego bQ­
kierował "polityką. fina~sową i walu- dzie nosić tytuł "Ustrój narodowy". 
'tową państwa polskiego". A jak kie- Jak wynika z tytułu książki inż. Do­
rował, poczuła cała wieś na swych żo.. boszyński zajmie się drugą., obok za­
łądkach i swej kieszeni. Prasa obli- gadnień gospodarczych, podstawową 
'czyła, że to za jego kierownictwa Pań- dziedziną przyszłego państwa narodo­
stwo Pols~ie poniosło straty i ubytku wego - sprawami ustrojowymi. 
.. wysokości jednego i trzech ćwierci Inż. Adam DobosZYliski nie poświę­
miliarda złotych. Zdał wi~ p. Koc I ca rzecz jasna całego swego czasu na 
i~totnie egzamin na przywódcę poli- pracę naukową i prz~·gotowanie nowe­
tyki narodowej i jako wiceprezes BB. go dzieła. Jako inżyniel' z zawodu uży-
i jako opiekun finansów państwa." wany jest w więzieniu do przeprowa-* dzenia i kierowania robotami techni-

W tym czasie, gdy p.łl~ K~c po",:oł~ł , cznymi jal<ie w ramach potrzeb wię­
do życia swój sektor WIeJskI, w wllen- zienia są. prowadzone. Jak wiadomo, 
Ikim "Słowie" znajdUjemy bardzo cha- z początkiem bieżącego roku wprowa­
rakterystyczny opis posiedzenia Okrę- dzony zostal nowy regulamin więzien­
gowego Tow. Organizacyj i Kółek Rol-

Nowa ankieta "Orędownika" 

ny. Nowy regulamin szczegółowo 
normuje sprawę dostarczania więź­
niom żywności przez rodziny oraz to­
warz~·stwa zajmujące się opiek~ nad 
więźniami. Przede wszystkim według 
nowego regulaminu wolno dostarczyć 
więźniom paczki żywnościowe tylko 
dwa razy w miesią.cu, a nie jak daw­
niej raz w tygodniu. Nadto zawartość 
tych paczek została ściśle określona 
zarówno co do rodzaju poszczególnych 
artykułów jak i ich ilości. 

W zwią.zku z tym rodzinie inż. Ada­
ma Doboszyńskiego zdarzył się nastę­
pują.cy wypadek. W jednej z paczek 
przesłano 10 dkg cukierków tzw. po­
~policie "landrynek". Wartość tych cu­
kierków nie przekraczała 50 groszy. 
jednak zarząd więzienia odmówił 
przyjQcia t.ych cukierków dla więzie­
nia, jako luksusu. 
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ReWizje i aresztowania 
wśród narodowców 

w Wieluniu 
W i e l u ń, 13. 3. W pią.tek, 12 bm .. 

w godzinach popołudniowych mfały 
miejsce w Wieluniu liczne rewizje i a· 
resztowania wśród miejscowych dzia­
łaczy narodowych. W czasie rewizji 
zabrano referat pt. "W walce o lepszą. 
przyszłość Polski'·. Rewizję przepro­
wadzono m. i. i u znanego działacza 
ks. St. Guzika. 

W wyniku rewizji aresztowano kiJ. 
ku znanych działaczy narodowych, 
m. i. pp.: kierownika powiatowego T, 
Marczewskiego, kierownika propagan· 
dy Z. Szczawińskiego, sekretarza PQw. 
J. Lisiaka, Piechockiego, B. Skórkę 
i innych. 

Po przesłuchaniu u sędziego śled­
czego pp.: Marczewskiego, Szczawiń­
skiego i Lisiaka zatrzymano w aresz­
cie. Przyczyny aresztowania i rewizyj 
nie są. znane. 

Ucieczka Zydów do Hiszpanii 
C h o r z ó w. (Tel. wł.) Patrol straży 

Granicznej przytrzymał na zielonej 
granicy w Kończycach 5 osobników, 
którzy usiłowali przedostać się do Nie­
miec, a następnie do Hiszpanii. Are­
sztowanymi są. Żydzi, mieszkańcy 
Lwowa: Joachim (?) Piper, Eliasz 
Freibeiter, (Józef (?) Szafer i Basia (1) 
Pauwe braz Mandel Ruslllek z Zawier­
cia. Przekazano ich do dyspozycji po­
licji. 

------------.... ---------~-

Na. komisji opieki społecznej Sejmu 
doszło do zabawnego incydentu. Oto na 
pytanie, jak są używane fundus:z:e z kar, 
nakładanych na robotników, przedstawi­
CIel Ministerstwa Opieki Społecznrj wy­
jaśnił, że trzy czwarte tych funduszów, 
płaconych przez robotników, otrzymywa­
ły związki spod znaku ZZZ na "cele 
oświatowc". Wówczas jeden z posłów 
zawołał: 

A to winszuję! Za nasze pieniąd:z:e 
wysyła się depesze do czerwonej Hi­
szpanii. 

• niczych w Wilejce. Na posiedzeniu tym 
tgloszono rezolucję, wyrażaj~c~ głębo­
kie ubolewanie z powodu ustą.pienia 
s Wileńskiej Izby Rolniczej gen. Zeli­
gowskiego. Rezolucja wyraża solidar­
ność z działalnością. gen. Zeligowskie­
KO oraz stwierdza, że ustą.pienie jego 
musiała spowodować "jakaś niezdrowa 
atmosfera, wytworzona na terenie Izby 
Wileńskiej". W ~o~~~~i[a[~ loalalło [~Ie~ i Jra[~ 111 ~olaków 

W ciągu trzech lat założono 58 nowych placówek ChrzeŚCijańskich i zlikwidowano 
8 placówek żydowskich, nie mówiąc o całkowitym wyrugowaniu domokrążstwa. 

i straganiarstwa żydowskiego 

\V obronie atmosfery wystę.pił b. 
gwałtownie odkomender{)wany z Wil­
na poseł Kamiński. żę.dając katego­
rycznie w imieniu potężnych kół, które 
.,reprezentuje", wycofania rezolucji, 
względnie poddania jej raz jeszcze pod 
głosowanie. Wywiązała się ostra po.­
lemika, poczem w głos{)waniu rezolu- W dalszym cią.gu naszej ankiety I lo: 2 kapelusznicze, 2 czapnicze ł kra- nfe się w Poddębicach są na ogół ~ 
cja została przyjęta 27 głosami prze- przystępujemy do omówienia polskiego wieckie, 3 rzeźnicze, 1 odlewniczy, 2 bre .. Ludność miejscowa zdaje sobie 
cirn 13. ~tanu posiadania w mieście Poddębi- piekarskie, 8 stolarskich i 10 szew- sprawę z konieczności unarodowienia. 

P. Kamiński bardzo zdenerwowany cach kolo Łodzi. skich. handlu w Polsce, więc chętnie popiera. 
oświadczył, że rezolucję uważa za vo- W ostatl!-ich trzech latach przybyło Prócz tego powstało 11 straganów sklepy i składy chrześcijańskie. 
tum nieufności dla zarządu Izby i na w Poddęblcach nowych placówek z bielizną. i towarami łokciowymi. " Główną. sprężyną. tej akcji, a nawet 
znak protestu opUŚCił zjazd. Trzeba ch.rz,eścija~skich: w handlu 17, w ne- Razem w okresie ostatnich trzech można powiedzieć jedyną. jest bardzo 
sobie upł"Zytomnić rolę, którą w swoim mlOsl~ 30 l w straganach 11. lat powstało 58 placówek chrześcijań- ruchliwy na tutejszym terenie \Vydzi8lł 
czasie odegrał w obozi.e "piłsudczy- Jezeli chodzi o poszczególne bran- skich. Z tych nowo założonych pla- Gospodarczy Stronnictwa Narodoweg() 
ł;ów" gen. Zeligowski, by ocenić istot- że, to placówki handlowe zawierają: cówek utrzymuje się przeszło 200 osÓb. Wypieranie Zydów z handlu

r 
rzemiosła 

ne znaczenie wileńskiego konfliktu. 2 składy z galanterią., 1 Hkład żelaza, Wś~ód założycie4i .nowych placó- i straganiarstwa, a nawet z domokrąż­
Znamienny to przyczynek UO historii 12 składy z towarami łokciowymi, 3 wek wlększ?ść re~ruhIJe .się z p.rz~by- stwa, rozwija się równolegle do popu­
nieustannej "dekomPQzycji", która tra- składy skupu zboża, 9 składów spo- szów. ze. WSI, gdyz chłopI załozyh 32 laryzowan ia się idei narodowej. Im 
wi "sanację' wbrew wszelkim akcjom żywczo-kolonialnych. Warsztatów rze- placowkI, podczas gdy mie~zczani~ tyl- ł więcej zwolenników ma Stronnictwo 
.,konsolidacyjnyp"" # mieślnicr,ych Chrześcijańskich przyby- ko 26 placówek. \Varunkl na OSIedle- Narodowe, tym więc'\i uowsta.ie no-
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Z miejskiej Ilomisji finansowo-budżetowej 
• 

Wniosek zmierza wyraźnie w kie­
runku pogłębienia nędzy wśród wła­
ścicieli małych domków chrześcijan, a 
twierdzenie socjalistów, że pieniądze z 
tego nadzwyczajnego podatku mają 
pójść na mieszkania dla bezrobotnych, 
jest zwyczajną demagogię.. Radni Obo­
zu Narodowego wnioskowi Żydów i so­
cjalistów sprzeciwili się, dowodząc, że 
problematyczne wnioski, zmierz'ające 
rzekomo do ratowania bezrobotnych 
nie mogą. równocześnie zmierzać do 
powiększenia nędzy na innych odcin­
kach. Poprawa doli bezrobotnych mu­
si być regulowana należycie i rozum­
uie, gdyż tylko wtedy daje pozytywne 
wyniki. Demagoglą. nic się nie zrobi. 
Zamiast ulżyć biedzie tylko się ją po­
większy. 

lvdowski plac, pożyczki 
i podatek od domków 

Gdy oliazja się nadarza ••• - Kto z urzędników wlmen zwró­
cić pożyczki - 2:ydo-socjal-komuna chce opodatkować dom­

ki, w których mieszkaj ą przeważnie bezrobotni 
L ó d ź, 15. 3. - W poniedziałek od­

było się posiedzenie miejskiej komisji 
finansowo - budżetowej, na którym 
omówiono szereg nagłych wniosków, 
zgłoszonych ale nie załatwionych na 
plenarnym !losiedzeniu Rady Miej­
skiej. 

Obrady zagaił w zastępstwie nie­
obecnego p. GOdlewskiego tymczasowy 
wiceprezydent Kozłowski. Pierwszym 
punktem obrad była sprawa wykupu 
placu na peryferiach miasta od Żyda 
Rozencwajga. Właś'Ciciel tego placu 
mimo, iż teren nie przedstawia specjal­
nej wartości, pragńQ-c wYkorzystać sy­
tuację, zażądał najpierw 5 zł za metr, 
później jednak cenę zniżył do 3,20 zł. 
Radni Obozu Narodowego podkreślili 
zachłanność Żyda oraz zbyt wygórowa­
ną cenę, gdyż za obiekt swój Rozen­
cwajg żę.dał 10 tysięcy złotych. 

W dyskusji nad tą sprawą radni 
narodowcy oświadczyli, że wykup tego 
placu nie jest tak llaglę.cy i że nadejdą 
czasy, w których Żydom w ogóle nie 
będzie się płaciło za zdobyte na Pola­
kach majątki. Takie zdecydowane sta­
nowisko radnych narodowych wypro­
wadziło socjalistów z równowagi, a na 
Żydach zrobiło piorunuję.ce wrażenie. 
Ale nie umieli oni znaleźć żadnej od­
powiedzi. "vV rezultacie sprawa wyku­
pu placu przekazana została do komi­
sji celem ponownego szacunkq.. 
. Drugim punktem obrad była spra­
wa pożyczek, zacią,gniętych w wysoko­
ści 50 zł na głowę przez wszystkich u­
rzędników miejskich w okresie świę.t 
Bożego Narodzenia. Radni Klubu Obo­
zu Narodowego w tej sprawie zgłosili 
poprawkę, idącą w tym kierunku, iż 
należy umorzyć te pożyczki tylko tym 
urzędnikom, których praca w magi­
stracie łódzkim stanowi jedyne źródło 
zarobkowania i utrzymania. Nato­
miast pożyczki powinni bezwzględnie 
zwrócić przede wszystkim Żydzi. Przy 
tej okazji wyszło na jaw, że magistrat 
łódzki zalicza do Żydów tylko tych, 
którzy deklarują wyznanie ~ojżeszo­
w,e, nie liczy natomiast przechrztów i 
bezwyznaniowców, od których aż się 
roi w magistracie. 

Przeciwko poprawce narodowców 
głosowali Żydzi i socjaliści, mimO że 

Chłeb dla Polaków 
w mieście Dębica, Iiczl\eym 15 tysięcy 

mieszkaIlców, które od 1 kwietnia rb. zo­
stanie mia.:;,tem powiatowym, potrzebne sa, 
natychmIast następujl\<:e składy chrześci­
jańskie: 2 bławatne. jeden ze żelazem, je­
den z farbami, pokostami itd .• (drogeria) 
jeden z naczyniami kuchennymi, jeden z 
czapkami i tańszymi ubraniami. Ponad­
to potrzebna jest drukarnia. Wszystkie 
wymienione .składy miałY'by poparcie spo­
łeczeńBtwa Dołskiego miasta i okolicy. 

Zgłoszenia należy kierować pod adres: 
W Kętach. pow. Biała, woj. kra:kowskim 

IPGtrzebne są od zaraz Blkłady: szklarski. 
bławatny. galanterYJ o-konfekcyjny oraz 
hurtownia koloniatno-epożywcza. Bral{ 
także skladu z wodą. sodową, i limoniadl\. 
Na,rodowe społeczeństwo zapewni utrzy­
manie się tych placówek. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 15 muca 1937 r. 

Belgia 88.95: Holandia 288,65, Kopenhaga 
lHi,25; Londyn 2il,81; N<>wy Jork (czek) 5,27'/,; 
Nowy Jork (kabel) 5,27'/.; Paryż 24,25; Praga 
18,41: Sztokholm 133.10: Szwajcaria 120,30; 
Gdańsk 100,00; Oslo 129.65; Mediolan 27.85. 

UsP. mocniejsze. 
Mirai - "Ada to nie wypada". 

Składki I pokwitowania 
w ad.memr.5Iflraeja poisrn<ll n8~o ~01'JO w 

Gamszy ID eIi'ą gon , 
Na pomnik SorCII Jezusowego: S. R. Kal,isQl 

z lJI(lodIz4ękorwam'em 2IA OItreym.a'ne !.al5lkfl', z pr06bą 
o d.a~IS.zą otPioelk~ 2,-. J. M .• POlZ'Thań, 5.-, raalev:D 
III pKltPl'I2ieod,niQ pQ,k w;,1!: ()wan.ym.i 153,50 ·zł. 

Na Bratnią pomoc U. P.: Ks. J. J. 50,-, 
raltęw z pO.Pll'lZe-dndo 1>OIk .... ·dIt~'31ll1yUlli 80,- lll. 

Na JUednycb parem Naramowlee: KIi. J. J. 
20.-, raz.em Il!; poop.l12eod,nno Il'Il1h1iItO\\'Ml,y'Ul.j 20,­
wtJy<ih 

J:>I!lIi,a II! m.aJ'<Ua 1937 1'. w'Y'PI'auintiśmy ZOOTaale. 
lIIkla,dam 156,60 ll.I na poglOfl"ZeJlC'ćw z ul. ]~8.lbrr-yca;­
lJ1oe'j 6 d'O nł'lt ~~07..a P'l'O'bolszcrz.a poaonatili Zmar­
bwyi."h'Wtlt'llnila P ,atie'k,i!e.go. 

Na miejski k4lmftet ob)'watlhikl do walki z 
bezrobodem w Poznaniu: MiIc.haJ,im,a Stt>ercroow­
Elka z ()Iknfd~ OIt.v.a,reQlIl· skiftruóu I!'(lII"6!et6w ~ b>NeJd .. 
l!l!lIY d'smtllka eoj po filrm.lł "Etlit'e" !ll'I"ZY u1\!ifc'y PIi,e­
.l'alClkJLE~oo 100.- zł . l'a~ a; poołIlQ'0edmrio p'OlkJ",i­
,ttl'W A,nym i 106.50 1)1, 

dawała ona miastu pewne oszczędno­
ści. 

Druga poprawka narodowców szła 
w tym kierunku, ażeby 50-złotowe po­
życzki zwrócili wszyscy wyżsi dygni­
tarze miejscy, którzy mają i tak duże 
dochody. 

W dalszym ciągu pod obrady wszedl 
wniosek Żydów i socjalistów w spra­
wie podwyższenia o 70 proc. podatku 
od domków, znajdujących się na pery­
feriach miasta, v których na ogół mi e­
szkaia. bezrobotni. 

W dalszym ciQ-gu obrad rozpatry­
wane były wnioski Klubu Obozu Na­
rodowego, m. i. w sprawie podwyższe­
nia podatkU od szyldów i reklam firm 
żydowskich i inne. 

Uzupełnienie sprawozdania 
my w następnym numerze. 

Złodzie,iska spółka trzech kobieł 
Nieuc~ciwa slu~ąca pr~ed sąde'ł'n w Łod~i - Pr~e'ł'nycanie 

grypsów w ••• śled~iach 
L ó d i, 15. 3. - Na ławie oskarżo­

nych zasiadły 33-letnia Franszka Po­
linceusz i 47-letnia Konstancja Urbań­
czyk o;raz 24-letnia JuIianna Polin­
ceusz, oskarżone o kradzież i pomoc 
w kradzieży. Tło sprawy jest nastę­
puj~ce. 

Dnia 30 sierpnia 1936 r. Polinceusz 
FranCiszkę znaleziono związaną w 
mieszkaniu i stwierdzono, że z szuflad 
skradziono w złocie kilka tysięcy dola­
rów, funtów i rubli, oraz w bankno­
tach i biżuterii ponad 56.000 zł. Uwagę 
policji zwrócił fakt, że złodzieje nie 
plądrowali mieszkani,a, tudzież że 
nikt nie widział wychodzę,cych dwóch 
mężczyzn, którzy jakoby napadli na 
Polinceuszową.. 

W rezultacie Polinceuszową areszto­
wano. Nie przyznawała się jednak do 
winy. W trakci,e zarzę,dzonych obser­
wacyj stwierdzono, że Franciszce Po­
Iinceusz przynosiła do więzienia pacz­
l,i Konstancja Urbańczyk (ul. Kiliń­
skiego 73) lub siostra jej Julia11l1a Po­
lineeusz. Podczas r.ewizji jednej z p,a-

czek w śledziu znaleziono list, napi~ 
sany przez Urbańczykową. do are­
sztantki. Gryps zatrzymano i u Urbań­
czykowej przeprowadzono rewizję. 
Znaleziono dalsze dwa listy od Polin~ 
ceusz z aresztu, w których dawala 
wskazówki, jak należy zeznawać, by ją. 
nie wydano. Dalsza rewizja ujawniła 
zakopane w komórce u Urbańczykowej 
!)od węglem złoto, srebro, gotówkę i 
biżuterię na łączną sumę około 60.000 
złotych z kradzieży u Szczecińskieg<>o 
Urbańczykową oraz Julie Polinceusz 
aresztowano. Pierwsza pzryznała się 
do uczestnictwa w kradzieży. 

Wyjaśniła, że Franciszka Polince­
usz wezwała ją do siebie i wręczyła 
ciężką paczkę z łupem, a potym pole­
cHa związać sobie ręce i symulować 
napad. Na rozprawie mimo to Polin­
ceusz zaprzeczyła jakoby brała udział 
w kradzieży. W rezultacie są,d ska­
zał Franciszkę Polinceusz na cztery 
lata więzienia, Konstancję Urbańczyk 
na dwa lata więzienia i Juliannę Po­
Iinceusz na 1 rok więzienia. 

• • 

Inżvnierowie nafciarze nie ChEiI lvdów 
Stowar~yB~ełJ,ie 1!olskich ln~ynierów w Pr~e'ł'nyśle Nafto-
1łJym pr~eciw Żydo'ł'n - P'rote st pr~eciwko wciąganiu: Sto­

war~s~enia do al~cji polityc~nej 
B o r y s ł a w, 15. 3. W dniu 11 mar­

ca br. odbyło się w Borysławiu, pod 
przewodnictwem pJ·ezesa inż. Włodzi­
mierza Wojciechowskiego, walne zgro­
madzenie Stowarzyszenia Polskich In­
żynierów w Przemyśle Naftowym. 
Walne zgromadzenie 'zaszczycił swoj~ 
obeenością prof. Akademii Górniczej i 
jej b. rektor inż. Zygmunt Sarju8z­
Bielski. Przebieg obrad walnego ze­
bvania stał na wysokim poziomie or­
g-anizacyjnym l wykazał zdrowe poglą­
dy narodowe inżynierów Polaków w 
przemyśle naftowym. Sprawozdania 
wywołały obszerną fachową dyskusję 
i zosłały przyjęte jednogłośnie 

Prezesem Stowarzyszenia został 
powtórnie inż. WojCiechowski zaś wi­
ceprezesami inż. inż. Żmigrodzki i Su­
limirski. Wśród wielkiego entuzjazmu 
zebranych, przez aklamację, uchwalo­
no wnioski Oddziału Zachodniego Sto­
war7.yszenia Inżynierów naftowych, 
referowane przez delegata t.egoż Sto­
warzyszenia inżyniera górniczego 
Stanisława Mianowskigo, zmierzające 
do spolszczenia przemysłu naftowego 
W Polsce. 

Wnioski te brzmiały: "Stowarzy­
szenie Polskich Inżynierów w Prze­
myśle Naftowym zwrąca baczną uwa­
gę na niepokojący stan opanowania te­
go przemysłu przez element obcy nam 
Polakom, głównie przez Żydów z poli­
technik krajowych i zagranicznych 
nawet bez nostryfikowanych dyplo­
mów. Stowarzyszenie wychodzi z za­
łożenia, że w przemyśle naftowym 
winni być zatrudnieni tylko inżynie­
rowie POlacy, jako jedyni gospodarze 
tej ziemi. Stowarzyszenie wypowia­
da się przeciw nostryfikacji dyplomów 
zagranicznych widząc w tym posunię~ 
cie zmierzające do zalewu inteligencji 
przez Żydów. 

raz poglądów inżynier6w w przemyśle 
naftowym. Zaznaczyć ponadto należy, 
że w tutejszym Stowarzyszeniu obo­
wiązuje paragraf aryjski. 

Walne Zgromadzenie stanęło na 
stanowisku zdecydowanie negatyw­
nym wobec akcesu Centralnego Zarzą­
du Stowarzyszenia Inżynier6w w Pol­
sce do akCji pIka Koca. Postanowiono 
przyłączyć się do protestu N. O. 1. (Na­
czelnej Organizacji Inżynierów) na 
Małopolskę z siedzibą we Lwowie, 
która wniesie protest do Centrali prze­
ciw zgłoszeniu jej członków jako orga­
nizacji do akcji politycznej p. Koca. 
Sprawę tę referował prezes Stowarzy­
szenia inż Wojciechowski, także na 
podstawie konferencji z władzami od­
działu inżynierów na Małopolskę we 
Lwowie. 

Ponadto uchwalono szereg wnio­
sków natury' wewnętrznej Stowarzy~ 
szenia. 
wych chrześcijańskich placówek w 
handlu i rzemiośle. 

W omawianym okresie zlikwidowa­
'no 8 placówek żydowskich, w tym: 
skelpów spożywczych 3, krawc6w 2, 
1 sklep z towarami łokciowymi, 1 han­
del bydła i 1 piekarz. Prócz tego po­
zbyto się całkowicie plagi domokrąż­
ców-Żydów. 

Bardzo pocieszającym objawem 
jest także fakt wyrugowania Żydów z 
handlu straganiarskiego. Dzi~je się 
to dzięki temu, że wieśniacy ze wsI: 
przybyli na targ, omij~ję. stragany 
żydowskie. Dzięki takiemu stanowi­
sku społeczeństwa polskiego w ciągu 
osta.tnich trzech lat opuściło Poddębi­
ce z górą 60 Żydów. 
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Wybory akademickie 
w Wilnie 

W i l n o. (Tel. wł.) Wczoraj odby­
ły się tu wybory zarządu Koła Praw­
ników i Ekonomistów Uniwersytetu 
im. Stefana Batorego w Wilnie. Zgło­
szono 2 listy: listę Młodzieży Wszech­
polskiej i listę lewicy połączonej z "sa'" 
nacją". W wyniku głosowania na listę 
Młodzieży Wszechpolskiej padło 177 
gł., na listę lewicy z "sanacją" 155 gł. 

N a każdę. z list przypada po 7 man­
datów. Młodzież Wszechpolska zdoby­
ła o 2 mandaty więcej niż w roku ubie~ 
głym a pod względem ilości zdobytych 
głosów zdobyła zdecydowaną. przewa­
gę, nie notowaną. od lat 10. 

W komisjach Koła Prawników i 
Ekonomistów Młodzież Wszechpolska 
zdobyła zdecydowaną większość man­
datów_ 

Wiec P. Z. Z. przeistoczył się 
w wielką manifestację 

narodową 
R y b n i k, 15. 3. - Polski Związek 

Zachodni zwołał na ubiegłą niedzielę 
"wielki ' wiec", na którym mówiono o 
cbronie polskiego rzemiosła i kupiec-
twa przed zalewem żydowski~. . 

W dyskusji zabrał głos kIerowIl:lk 
miejsc. placówki Obozu Wszechpolskle­
go p. dr Piotrowski, który o~wiadczył. 
że to, co obecnie Polski ZWIązek Za­
chodni propaguje, narodowcy czyni? 
już od kilku lat. Z kolei przemówi) 
kierownik rybnickiej "Pracy pol~ikej", 
który wykazał, że P. Z. Z. nic me po­
może swymi wiecami, jeśli nie będzie 
się "z góry" inaczej , patrzyło na kwe­
stię żydowską. Wl·eszcie zabrał głos 
p. B. Piechocki, referent p~w. S. N., 
umawiając szeroko kwestię zydowską. 

Zebrani zsolidaryzowali się z wy­
wodami mówCÓW i w konsekweneji 
wiec Polskiego Związku Zachodniego 
przeistoczył się VI wielkę. manifesta~ję 
narodową, którą. zakończono OdŚpIe­
waniem Hymnu Młodych. 

Projekty samochodowe 
"Wspólnoty Interesów" 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) W Berli­

nie podpisano umowę ,,\Vspólnoty In­
teresów" z fabrykami samochodowymi 
,.Biissing'" i "NAG" w Brunświku i 
"Daimler-Benz" w Hagenau w Baden 
w sprawie produkcji samochodów. 
Umowa opiewa na 10 lat. Dotyczy 
przede wszystkim samochodów cięża­
rowych o tonażu 3,5 do 4 ton i autobu­
sów. Realizacja umowy zależy od de­
cyzji Ministerstwa Komunikacji. Za­
rząd "Wspólnoty Interesów" wyraża 
gotowość do uruchomienia fabryki sa~ 
mochodów w miejscowości, którą 
wskażQ- odpowiednie czynniki, np. w 
Sandomierzu albo gdzie injziej w tym 
okręgu. "Wspólnota" zobowiązuje się 
w ciągu czterech a najwyżej pięciu lat 
uruchomić całkowicie w kraju pro­
dukcję samochodów typów zasadni­
czych. W pierwszym roku, zgodnie z 
umową, 25 procent produkcji wykona 
się w Polsce a 75 procent w Niemczech. 
W drugim roku produkcja w Polsce 
zwiększona ma być do 40 wzglę,dnte 50 
procent. 'W dalszym okresie tej pięcio­
letniej umowy import samochodów z 
Niemiec ma być ograniczony do 45 pro­
cent. "Wspólnota" ma płacić Niem­
com za dostarczone części samocho­
dowe częściowo gotówką, częściowo to~ 
warami. Samochody zaopatrzone będą 
w motory Diesla, aby w razie braku ro­
py mogły być przystosowane do inne-
go paliwa. (w) 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKl 
s.,ecł. chorób skór. weBer. lIloczo.,łciowvc' 
t.6dź, 6 Sierpnia 2. tel. 118-: Zł 
Przyjmuie 9-12 I 3·!.J w medzielę f).12 

11 111 814 
Na .. Caritas" oln:. pnn.: M.iIc:htd~l!la St-eor­

mJe"ll'1Slka z od!: uj! Ootw a'lci 8. stk,l!adu. gIOorseitów i 
.bfiletldiz'ntl' d'RI111lSk~ej pod flilrmol1 .. Esbe" PI1ZY ul. 
Pitelrae~o 100,-. ,u.em II p(I!plr7Jeod1n.ło pookowi.. 
,tOMion,.mAI 1m,- 1(. - -

Na wniosek p. proł. Z. Bielskiego 
postanowiono ten ostatni wniosek . wy­
słać do senatów wyższych uczelni 
technicznych .VI Polsce, - jako WY.-

Ruch narodowy wśród ludności 
miasta i wsi okOlicznYCh krzepnie co 
raz bardziej. Społeczeństwo polskie 
zna już dobrze niebezpieczeństwo żv­
dowskie i nie da się oszukać pozorny­
mi korzyściami kupna u Żyda. Napa­
wa to nas nadZieją, że dotychczasowa 
przewaga Żydów w handlu t rzemiośle 
skOńczy. się już wkrótce calkolwic1e. 

"Jlusłrację Polską" I 
Czytajoie i abonujcie 



Marzec 

16 
Wtorek 

Faza: 4 

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Cyrjaka 
Środa: Gertrudy p, 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: OjcOBława 
Środa: Zbigniewa 

Słońca: wschód 6,07 
zachód 17,57 

Długość dnia 11 g. 50 min. 
Księżyca: wschód 7,13 

zachód 23,29 
dz.l:eńpo nowiu 

A~re! I@Uak[ji i a~mini!tratii VI tOdli 
Piotrkowska 91 

!'l:LEFON redakcji , administracji 173·55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy d:z;isiejezej dyżurują apteki: Dancero­

wej - Zgierska 67. Gros:z;kow&kiego - 11 Listo­
pada 15. Karlina \żyd) Piłsudllkiego 54. 
Rembielińskiego - Andrzeja 28. Chądzyń&k:e­
gO - Piotrkowska 1()5. Millera - Plootl'kowska 
46. Ant,>niewicza - Pabianicka 56. 

PogotowIe p. C. K.: tel. 102-49. Po,otowle 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie mieJskie: 
tel. 102-90. Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Gdyby młodość w,iedziala. 
a starość mogła". 

Teatr Popnlamy - .. Raz siEl tylko tyje". 

KINA ŁÓDZKIE: 
Metro I Adria - "Tylko ty". 
CQrso - .. Wyprawa na Kongo" i "Pierwszy 

pocalunek". 
Capitol - .. San Francisco". 
Mimoza - .. Bohater" i •. Turandot". 
Mewa - •. R()berta". 
Oświatowy-Slo1ice - .. Jego wielu milość" 

i .. Kocha. lubi. szanuje". 
Ikar - .. Kr61 kobiet". 
Stylowy - .. Palae we Flandrii". 
Przedwiośnie - .. Meyerling". 
Pałace - .. \VLelka milość Beethovena". 
Rialto - .. Skowronek", 

KRONIKA WYPADKÓW 
tywcem się spaliL We wsi Piekarzew. 

pod Łodzią miał miejsce tragiczny wypa­
dek. Pozostawiony bez opieki w zamknię­
tym mieszkaniu 5-letr;,i Kazimie,rz Piesiak 
zabawiając się zapałkam.i spowodował po­
żar. Ogień spO'StrzezoLo doś~ późno. gdy 
pło,mienie wybuchnęły nazewnątrz. Ratu­
.nek okazał się spóźniony i no ugaszeniu 
poźa.ru znaleziono zwęglone zw~oki chłopca. 
Budynki Piesiaka spłonęły dO'Sz-czętnie. 
Straty obUczono na 4 ~OO zł. 

SYTUAC~ASTRAJKOWA 
Strajki w fabrylt2cb tasiem. Strajk 

w fabrykach tasiemek płaskich w ciągu 
dnia wczorajszego kontynuowany był w 
dalszym ciągu. Strajkujący w liczbie 
300 okupowali mury fabryczne w 15 za­
kładach mniejszych. Również strajk o­
kupacyjny w fabrykach tasiem okrą­
glyeh, a mianowicie Patberga przy ulicy 
Kopernika 3, Ajzerta oraz Braci 
Sch,,,,eickert przy ul. GdaJ1skiej 47 trwał. 
Strajkujący w liczbie 260 okupują mury. 
W obu strajkach podjęto obecnio roko­
wania celem złagodzenia zatargu. O ile 
chodzi o strajk w oddziale maszyn okrą­
głych, nie ma on tadnych szans powo­
d:r.enia, albowiem przed wprowadzeniem 
i zawarciem umowy zbiorowej robotnicy 
wysunęli żądanie rozciągnięcia działania 
umowy wstecz. 

Zaostrzenie się strajku majstrów. W 
zakładach Widzewskiej Manufaktury 
wskutek stanowczego uporu dyrekcji fa­
bryki wycofano wczoraj starszych maj­
strów salowych i praktykantów. którzy 
byli wyznaczeni do remontowania ma­
szyn w zastępstwie majstrów. Strajk zo­
stał wskutek tego zaostrzony. 

Zawieszenie strajku komlDiarzy. Zrze­
szenie Pracowników Kominiarskich m. 
Łodzi oraz 7.wiązki zawodowe w porozu­
mieniu z Centralnym Związkiem Pra­
cowników Kominiarskich w Warszawie z 
uwagi na bezpieczeństwo publiczne, oraz 
wychodząc z założenia, że wniosek posła 
Żyborskiego w Sejmie w żadnym wypad­
lm nie powinien wpłynąć na zagrożenie 
tego bezpieczeństwa, postanowili zawie­
sić strajk protestacyjny aż do rozpatrze­
nia wniosku posła Żyborskiego, grzebia,­
cego zawód kominiarski i skazu.iącego ty­
siączne rzesze pracowników kominiar­
skich na głód i nędzę oraz bezrobocie. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Poprawa w samorządach. Na ostatnim 

po,siedzeniu wydział powiatowy łódzki za­
twierdził budtety gm.in w.iej-skich powiatu 
łód~kiego. Naogół wskutek poprawy i 
pewnych oszczę<lności w budżetach roku 
'Ub. uwzględniono obecnie pewne p()<Z~je 
na inwestycje. szczególnie na budowę 
szkół i nowych dróg tudzie':!: na budowę 
!!'zeźni. ka,pi elisk itd. 

.JUDAICA 
tydowski furman skatował balem pol­

skiego uc:tllia. Na ulicy Brzezińskiej miał 
miejs'ce wypadek. świadczący o zuehwal­
stwie Żydów. \Vozem załadowanym nad­
miernie i zaprz~żonym w jednego konia 
jeohał furman Majer ZlotCJoJJTzeski zamie­
szkały przy ul. .\f1ynarskiej 46. Przetado­
wanego wozu kO}'1 nie mógł u'.:iągnąć i Żyd 
Hukł niemiłosiernie batem. Frzechodzący 
uczeń Polak. Czesław Bijako'h'Ski. zwró­
.cH Żydowi uwagę, by nie dręczył zwierzę­
cia. W odpowiedzi na to Złotobrzeski o-

Numer {J!' om~not\'lS'!K, środa, anta 17 marca 1937 - Strona 8 

br6cił gTubszym końcem bat i ska:tował w 
niemiłosierny sposób chłopca. Policja z~­
trzymała zuchwałego Zyda, k-tóry doraźm~ 
zostal przez sŁarost\vo skazany na 14 dm 
ares~tu. Niezależnie od tego tydowski a­
wanturnik odpowiadać będzie ·"rzed Sądem 
Grodzkim za pobicie ucznia. 

"RONDKA POLICY.JNA 
Propaganda "czerwoneJ" BIszpaDiI. -

Ostatnio władze bezpieczeJ1stwa publicz­
nego zwróciły uwal<ę. że wśród robotni­
ków po fabrykach kolportowane są bro­
szury i fotoreportate z wojny domowej w 
Hiszpanii. Wydawnictwa te rozsprzeda­
wali delegaci socjalistycznego związku! 
przy czym, jak stwierdzono, dochód z te) 
sprzedaty przeznaczono na tzw. "czerwo­
ną pomoc" dla rewoucjonistów. W wyni­
ku zarzą.dzonej obserwacji na terenie fa­
bryki Steinerta przy ul. Piotrkowskiej 
276 zatrzymano dwóch delegatów, któ­
rych nazwiska na razie trzymane są w 
tajemnicy. Dalsze dochodzenie trwa. 
Skonfiskowano równiez broszury, koJpor­
tGwane przez robotników. 

SmutDJ kODiec libacji. W kol. Stru­
myków pod Łodzią w czasie libacji doszło 
do krwawej awantury. przy czym uderzony 
wie.lokrotnie orczyki~m 28-letni Józef Gra­
czyk wskutek pęknipocia cza zki poniósł 
śmierć. Zatrzymano 5 uczestn.ików zajacla. 

SamobóJstwa. W dcmu przy ul. Grabo­
wej 3 wyskoczyła z okna trzeciego piętra 
23-letnia Janina WoJtasik. \Vlskutek od­
nie,sionych obrażeń desperatk' zmarła. Po­
wodem samobójstwa był zawód miłosny. 
79-letni Jan FrydrychoWlski zamieszkały 
·przy ul. Złotej 6 WLSku·tek przewlekłej cho­
roby zrezygnował z życia i w celach samo­
bójczych zażył znaczniejsza, iloś': sublima­
tu. Desperata w agonii przewieziono do 
sz-pi·tala. 

Egzotyczui handlaTZe. W Łodzi zatrzy: 
mano dwóch Chińczyków Chan-Kong-MUl 
i Chan-How-Nai. Obaj tranzytem .iechali z 
Rosji do Austrii handJując drobiazgami 
;rzekomo pochodzenia rh.ińskie"o. w rzeczy­
wistości fabrykowanymi w krajach euro­
peiskich, Bez zezwolenia zatrzymali się w 
Polsce i uprawiali handel. Zatrzymano ich 
w Łodzi i skazani zos'tali obai przez sta­
rostwo po 14 dni aresztu. P.. odbyciu ka­
ry zostaną wysiedleni z granic Polski. 

KRONIKA SADOWA 
Banda porywaczy tyda Barucha za· 

siądzie Da ławie oskarżonych. Prokura­
tura w I"odzi opracowała jut akt oskarże­
nia przeciw sza.jce porywaczy ludzi, jakl\ 
na terenie ł"odzi po raz pierwszy w Pol­
sce zorganizował na wzór amerykań­
skich gangsterów Zyd Henryk Bal'uch. 
Do szajki tej naleteli Karol Buchole (Dy­
gashlskiego 8), b. urzędnik fabryczny, po­
przednio już 3-krotnie karany za fal­
szerstwa i inne przestępstwa, Stanisław 
Olszcwski. z ul. Zielone.j 25, Feliks Bal­
czyński i Marian Szczępaniak. s~oferz:f, 
zamieszkali przy ul. Składowej 30. SzaJ­
ka ta. jak to w swoim czasie szeroko opi­
sywaliśmy. dokonała porwania Beniami­
na Budzynera, syna jednego z najbogat­
szych żydowskich przemysłowców w Ło­
dzi i po uprowadzeniu zażl\dała od rodzi­
ny wypłacęnia okupu w sumie 500000 zł, 
grotąc, te w przeciwnym razie uprowa­
dzonego pozbawią życia. Członkowie 
szajki stE/.nl\ przed sądem 21 kwietnia rb. 

Włamali się do młeszka..ilia adwokata. 
Wieczorem dnia 10 października 1936 r. do 
mieszko żydowskiego adw. Szajera przy 
ul. Pilosudskiego 51 włamali ,ii' dwaj zło­
dzieje Żydzi 3D-letni Arie Pietrzykowsk.i i 
2i-Ietni Abram Rawe.t. Szajer przebywał 
w Kolumnie. a mienkanie pozostawało 
pod opieką sJutącej Marii Cosarz. Gdy zło­
dzieje ze spakowanym łupem zamierzali 
się ulotnić prz}-była służ,\ca z narzeczonym 
swoim Józefem Ślą.takiem. Ślą.zak schwy­
cił za pogrzebacz, je.dr.ego z włamywaczy 
,powalił na ziemię. a drugiego ujął pod­
cza,g pOŚCigu na ulicy. Obai złodzieje za­
siedli na ławie ookartonych. Sa,d skazał 
,pie!lrzykow~kiego i Baweta po 1 roku wię­
Q;ienia. 

KRONIKA PODDĘBIC 

Akcja rzeźników I wtdliniarzy. Rzefnicy i 
wędliniarze chrze§cijanie p()Stanowili bronić się 
przed nieuczciwą konkurencją żydowską w 
handlu mięsem. Narnie jednak pozostaje tylko 
eamoobl'Ona chrześcijań.skich sklep6w rzeźni­
czych. wille żaden Polak chrześcijanin nie po­
winien nabywać mięsa z jatek żydowskich. lecz 
tylko popierać sw()lch to i Polak będzie m6gł 
mieso taniej oddać. Przez taka solidarno§(! 
przyczY1llimy się WSZyscy do tego. że :;!;ydzi będą 
na terenie miasta Poddęb:e tylko tyle bić. ile 
sam.i skonsumują. 

~ydoCi1e Inteli"enel dajq zły przykład. Pod­
czas. gdy szerak·ie masy spolec.zetistwa polskie­
gO rozumiejąc niebezpieczel1stwo żydowskie po­
pierają tylko i wylącznie sklepy chrześcijań­
skie. to szereg oo6b z sfer inteligencji bez naj­
mn·iej~2ych wyrzutów. wll'Zelkie zapotrz.eb()wa­
nia swoje pokrywa tylko u !2;yd6w. Mamy na­
zwiska kilku takich świadomych gojów z kt6-
rych w odpowiedniej chwili skorzystamy i je 
opublikuiemy. Uzas więc najwyźs.zy. aże-by tym 
Polakom. którzY w}nni św:ecić przykłauem OCZy 
się otworzyły i aby w myśl hula .. sw6j do 
swego" popierali tylko swoich. dajlłc przez to 
IIwoilu braciom Polakom zatrudnienie i chleb. 

ZDłlmienna luałraeia. Na terenie tutt>j/lzego 
m,iasta pod przewodnictweol p. inżyniera Ga­
łazki kiel"ownika zarządu drogowegO przy sta­
strost wie pow. łęczyckiego dokonano sanitarnej 
lustracji lokali handlowych. W ~ilkudzies.ieciu 
wypadkach ukaran() właśl!ioleli dordnymi man­
datami od 10-'.!Q zl. Charakterystycznym jest. 

KRONIKA SPORTOWA 
Bieg na przełaj L. K. S·u. W niedz!elę 

sekcja lekkoatletyczna Ł. K. S. zorgamzo: 
wala na otwarcie sezonu biegi na prze la) 
dla zawodników stowarzyszonych i ni~­
stowarzyszonych. W biegu dla zawodm­
ików klubu startowało 6 biegaczy, przy 
czym dystan.s biegu wynosi! ok.oło 2 klm. 
Zwyciężył Wojnarowski w czaJ!ne 6.~. ~,2 
sek. przed Bobińskim 6.07,1, Wrażhru,klm 
i Kozierad~kim. W biegu dla nieetow!lrzy­
szonych wzięło udział 10 zawodmków, 
przy czym pierwsze miejsc~ zajął ~omcz!k 
w czasie 6,12 pred Ułańskim 6.13 I Nowa­
kiem. 

Również i łódzki W. K. S. otworzy~ se­
zon lekkoatletyczny biegami naprzeła] na 
dystan.sie 2.000 mtr. Na star~ie stanęło. 3.8 
zawodników wojskowych, Plerwsz.e ml~J­
sce w konkurencji indywidualnej zajął 
strz. Gensterdorf w czasie 7.10,5 pr~ed ka­
pralem Rybą, strz. Gwizdals.kim I kapr. 
Gotdz.iewiczem. Bieg powytBzy byl zorg~­
nizowany bardzo sprawnie i cies.zyl S1l: 
wyjątkową frekwencją publicznOŚCI. 

Piłka nożua w Łodzi. W ub. niedzielę 
na boisk'ach łódzkich rozegrano cal y sze­
reg spot.kań piłkarskich. ~V pierwszych 
zawodach rozegranych pomiędzy z~społa­
mi łódzkiej A-klasy Widzewe~ I WIl~9, u­
zyskano wynik nierowtrzygmęty 5:0. W I 
pierwszej części zawodów była Ta r?wno­
rzędna przy czym Widz.ew pr~wadzlł. 3:2~ 
po przerwie jednak Wlma mlala wlęc.eJ 
z gry i w re~ultacie wy.walczyła. rer~ll~, 
Bramki dla W-lmy zdobyll CholewlThskl -! 
Lećmiński Maciejewski i Lewandowski 
pow 1. Dl~ Wdzewa: Augustyniak i Kra­
kowiak po 2 i Florysiak 1. S~dziwał do­
brze p. Andrzojak. 

Dru,tyn~ ligowa Ł. K. S. wobec braku 
przeci wnika rozej:(rała treninf{owe .spo~ka­
nie ze swoją rezerwą. Wymk oSIa,g'm~to 
wr~cz sensacyjny 3:3. Pon:im<l. ~ż w re­
zerwie grało kilku zawodmków I,Lgo:-"ych, 
osiągnięty przez ligowców ~yg~a.\Iz~Je do­
skonałą formę Ł. K. S. w JakieJ SIę dr~­
żyna znajduje w obliczu rozgrywek o mi­
strzostwo Li~i. 

Ddiś tnd~dualne mistrzostwa bokser7 
skie w Lodzl. Dzi§ tj. we wtorek w salI 
Greyera rOZipoczynają s·ię indywidualne 
mistrzos.twa okręgu w b OIksie. Lista zgło­
szonY'ch zawodni:ków siedmiu. klu~ów okr~­
gu zQoStala zamknięta i obel'::uuJe prawie 
wszystk:ch czołowych zawodmków W'szyst­
kkh wag o~ręgu łódzkiego. Na s.tare;ie z.~­
braknie iednak mistrza Polski I ollmplJ­
,czyka Chmielewskiego. który n.ie . został 
przez klub swój zgłoszony. MÓWI SIę wea­
Ie o ból!llch ra,k jedna k?;e wiadomości te 
są o tyle nieisto·tne. że zawodni.le ten mógł­
by walczyć w ha'rwach swego klu:bu prze­
ciwko HCP. W każdym razie klub IKP 
postanowił nie wystawiać Chr:t~ele.wskiego 
na żadne zawody. aż do chWIl! klNly zu­
pełnie nie .. wyleczy" się, \\1 liście zgłoszo­
nvch zawodników od niepamiętnych cza­
s6w, tj. od powstania boksu w Łodzi nie 
ma a.ni jednego zawodnika klubów ży­
dowskich, których bądź co bądź na tere­
nie Łodzi i okręp;u jest kilka~ Nie szkodzi. 
MaJmy wrażenie ze nie odegrali'by p~wat­
niej'szei roli w mistrzostwa.ch, ~ędzle ~o 
wi~c pierwsze mistrzostwa, gdZie będZie 
Występował element CZysto chr,ześcijański. 
Pełna lista zglos:wnych zawodmków przed­
stawia się się n as'tę.puja,co : 

IKP.: SCOJ1. Szwe<L..Wożnia.kiewicz. W'jęc­
ko,,,'Ski, Popielaty. Bartniak Spodenkie­
,dcz. Czesławski. Durkowski, Kowalewski, 
Rumpel. Weber. Pietrzak iLeszCzyllski. 
Zjednoczone: Michalak, Kijewski, Cyranek, 
B a.l'tosik. Stanikowski i J a'kuła. Geyer: 
U,siełlski. WCJojciechowski I i II. Augusto­
wicz. Tros'zczyński, Kulibabka, Mikołaj­
czyk, Ostrowski, Gawin i Mirowski. Sokół: 
Pasternacki. T. F. S. J.: Pietrzak. Arndt 
i GoMtik. Kruszender: Richter. Kubiak, 
\Vitkowski. Krawczyk i Kraszewski. Wima: 
Celmer. Zie.J,iński i Kłodas. Zawody odbędą 
się dziś i w czwartek ° godz. 2Q-ej - w nie­
dzielę o 11,30 rano. -te przy wymier.zaniu dordnych kar pan inży­
nier bardzo ,lOdniesionym tonem zwracał uwa­
gi. między innymi zrywa,ł ceraty ze stolik6w. fi­
rany z okien itp. a nawet wyeiagał z kat6w sta­
Te obuwia. w jednej z piw,iarń r01lbio/ szklaną 
reklamę. narażając tymsamym właścicieli na 
straty. Njkt nie sprzeciwia się samej ilustracji 
moli:na bY'lo karać. lecz nie niszczyć dobra oso­
bistego poszczeg6lnego obywatela. Spoleczefi­
stwo kupieckie pod()bnym postępowaniem i wy­
mierzani('m tak wysokich kar doraźnych w d,zi­
sieiszych ciężlvich czasach jest bardzo rozgo­
ryczone. 

KRON I KA LASKU 
'Występy teatru. We wtorek. dnia 16 bm. 

wystawi w BRli kina .. Luna" teatr z Krakowa 
nową łn.scenizację .. Potopu" Henryka Sienkie­
w.icza. 

Sze~1\ Jat włązłenla za pobicIe. SlId okręgo­
Wy w łĄldzi. na sesji wyjazdowej w Lasku. 
skazal Jana Rungeg(} i Solęckiego - pierwsze­
go na 6. drugiego na 2 j p61 r()ku więzienia, 
za p()bide. które spowodowalo ciąd;k:e uszko­
dze-nie ciała i utratę adrowia poszkodowanego. 

Za obrazą naroou polskie!to. 'V ubiegłym ty· 
godniu zasiadla na lawie ()Skarlonych Żydówka 
Baila Desalówna. oskarżona o lżenie narodu 
polskiel:o. Bezc1..elną Żyd6wkę ekazano na 6 
miesiecy aresztu. 

I jeszcze u ~yda. P. Stanis?awa Renkaw­
ska i Wanda Rybińska odwiedzały żydowskie 
sklady galanterii. mimo. te w Lasku są składy 
galanteryjne polskie. 

= 
KRONIKA PABIANIC 

Jak tydzi wykorzystują robotnika pol­
skiego. Niemal codziennie wyc.hodza, na. 
światło dzienne różne macherki tydo~­
skie świadczące o nieelychanym wykO: 
rzystywaniu robotni~a po~skiego. ~~dZl 
dziś już sobie nic me robla, z I>rzeplI"ó~ 
ochrony pracy. maja, przeciet oni swoJe 
wy'kombinowane specjalne prawa. ~ so· 
cjalistycznymi delegatami rz~om,yml. "O'" 
brońcami" robotnika wcale SIę I!-le hczą., 
bo się z nimi "dobrze' z.nają. Do,p~ero, gd~ 
ten i ów robotnik zootale na bru~ wFzU 
cony za to. że nie dając się już ~lęceJ wy­
korzYl3tywać upomni s.ię o swo]e prawa, 
to ta'ki!l czy inne sprawki dochodzą. ~o 
szerszej wiadomości. Tak się ~et dZIeJe 
przy ul. Kreoowej. \V ~ak.ład~le Żydka. 
Lichtensteina, gdzie znajdUje Się około 60 
krosień, naletących do Żyda Rosena. Ro­
bo,Łnicy zatrudnieni przy tych warsz~a~ach 
muszą pracować do 18 godz. na ~zlen.o­
trzymuję.c zarobki jak za 8 f\'0dz1l1. N.le­
jeden zarabiając 10 zł tygodmowo mUSI z 
tej sumy jeszcze oddać do 2 zł na r~:żn9 
świadczenia socjalne. O ods.zkodowamach 
za urlopy i nadgodziny nie może wcale by~ 
mowy. Wobec tak nis.kiej płacy do~hodzI 
do te"o że zapłata za. metr wyrobionego 
ma teMatu kosztuje 6,5 gr, wskutek czego 
Żydzi mogą śmiało konkurować z drobnym 
przemysłem pols.kim. który przeotrzegaJ,ąc 
umowę zbiorową. podatki i inne OOOWlą­
zki nie jest w stanie za cenę Zydów towa­
ru ~dstawiać. Czas najwyższy, aże?y c.zyn: 
niki miarodajne t!llkimi kombmacJaml 
żydowskimi się zajęły. 

Sprawa połączena południowych dziel­
nic miasta. Zarząd Miejs'ki zainteresow~ł 
się bl>iżej STlrawą konie.c~nego p06ta:-anl& 
się o połączenie połudmowych częacI sta­
Te"o i nowego miasta, oddzielonego rzecz­
iką DObrzynką. Dotychczas mi.eszk~ńcy 
u1lc tych części miasta chcąc Się ntera~ 
tylko na przeciwleglą blis,ka, stwnę do­
stać muszą robić daleką drogę okr~tną 
przez most na ul'. Zamkowej. Nie wia~omo 
jeozcze czy da sie otworzyć nowa, uh~ t 
połozyĆ most dla ruchu pieezego i koł?­
wego, ale istnieje możliwość polotemIl. 
mostku dla ruchu pieszegq .. 

LustracJa w Magistracie. Dwóch in­
spt"ktorów Zw.iązku Rewizyjnego Samo­
rządów Terytorialnych z ·Warszawy l?rze­
prowadziło w tut. Mag!straci.e. w .I:l~ 
trzech tygodni lustrac]ę-rew!z]ę ~~Ią~ .1 
całei działal,ności gOBpodarkl mieJskIeJ. 
DOJ,iadnych wyników tej lustracji na ra­
zie podać nie mozna. aż do czasu nad~­
siania przez powyższy Zwią.zek RewiZYJ­
nego odnośngo protokółu z dokonanej lu­
stracji, który przedłożony zo~tanie na j~~­
nym z naBtępnych p05iedzcn Rady MIeJ· 
skiej. 

Dlaczego? Z Widawy dowiadujemy Bill, 
że Edmund Gałdecki dał sobie uszyć gar­
nitur u Z,·da Markięwicza. Żona jego dał& 
znów uszyć szlafroczki u Żydówki Loli 
Zyglerowej. Pani Pawlikows.ka wlaściciel­
ika młyna w Woli-Kleszczowej dała d<> 
szyria nocną. bieliznę u Żydówki Zygłero­
we.i. Równ;eż pp .ZarębcSlka i si06h'a jej 
Polocka są gorli wyroi klientkami Żydó­
wek. 

Ze Stow. Mężów Katolickich. Stowarzy­
szenia Mężów Katolickich przy parafii św. 
Mateusza robi już teraz wstępne przygo­
towania do uroczystości pOŚWięcenia no­
wego sztandaru. która odbędzie się w ma­
ju rb. Zamówiony sztandar jest jut nil. 
wykol'Iczeniu i będzie wspaniale się przed­
stawiał. DlitBze szczegóły dotycza,ce tego 
uroczystego poświęcenia podamy w 6WO· 
im czasie. 

.tRONIKA ZGIERZA 

Występ teatru z Krakowa. Dnia 12 bm. 
w sali Tow. Śpiew. "Lutnia". Teatr Obja­
zdo\yy z Krakowa wystawił sztukę histo­
ryczną. według Henryka Sienl(iewicza 
,.Potop". Teatr cieszył się dużym popar­
ciem społeczeństwa chrześcijańskiego. 

W "Strzelcu" komUDa. W związku 
.. Strzelca" w Zgierzu władze policyjne wy­
kryły jaczejkę komunistyczną. Nastąpiły 
już aresztowania i rewizje oraz konfis.ka­
ta bibuly komunistycznej. Nazwiska 
"Strzelców" komunistów nie podajemy %e 
względu na prowadzone śledztwo. 

Sprawki żydowskiego fabrykanta. W 
dniu 10 bm. w Zgierzu odbyła się rozpra­
wa karno-administracyina przeciwk() 
właścicielowi fabryki drukarni chustek 
ŻydOwi L, B. Broncherowi !lam. w Lo-dzi, 
ul Kilińskiego GO o zatrudnianie robot­
ników tydowski{?h w niedzielę świ~ta o­
raz o nieprzewidziane żadna, ustawą na­
kładanie na robotników chrześcijallskich 
ikar pi~niężnych. Wyrok zapadnie decyzją 
'inspl'ktora pracy 15 ob \\-0 d u w Łodzi. 

Zaliczki dla "towarzvszv" i tvdów. Jak 
wiadomo w Z"iel'zu przy ul. Szczawińskiej 
1 w fabryce dru;;arni chustek Żyda Lejby 
Bera Bronchera. w której od dn. 3 bm. ro­
botnicy chrześcijanie okupuja, mury ta­
agując na stanowisko w;uściciela fabry­
ki. kt6r~r rUg'uje z pracy chrześcijan a za­
trudnia Ż"dów. w piąte<k dn. 1~ bm. fa­
brykant wqJlaciJ zaliczki pieniężne swym 
W'Bpólziomkom oraz 6 "towarzyszom", 
c7.lonKom Związku Klasowego. którzy za­
Jęli przychylne stanowisko. idąe na rf;kę 
Żydowi. Polacy dalej strajkują 
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STENOTYPISTKA 
." języku polskim z dobrego domu, inteligentna 
p o. Z Q k I w a n a przez przedsi~biorstwc;> bandl,ow~, 
W' l.odloi. Oferty pod ,,104" ,,0 r ę d o w n l k" t. o d z. 

W zwią.zku z notatką. w "Nowym Kurierze" pt. "p. J6źwiak rezygnuje?" 
donosimy. te treść notatki tej jest zwykłym manewrem kon.kurencyjiliym bl'()o 
warów. znajduj~eych się w posiadaniu obcych. Browary te wszelkimi sp08a­
bami starają, się me dopuścić. aby polska p!acówk.a przemysłowa jakim jl!6t 
Browar Zwią,,;kowy (dawn. Browary Huggera) istniała, uwatając Wielkopollskę 
jako swoją kolonię da wyłącznej Il'keploatacji. W oopowiedzi tąda polski re­
staurator i kOIl6oment polskiego plWL 

owocowe 
ozdobne 

iglaste 
i róże 

w wielkim wyborze poleeaj" 

Szkółki drzew 

A.iJ.Jeske 

n 39869 

S r ke (metkal e) r e dl we urow I zwykłe i bielone, przesclera O 
pościelowe w kraty, wyrabia 

Chrześeijaó.ka Tkalnia Mechaniczna 

J . ." wł. A. Szwajdler, Zdońska Wola 
"aUISZeWICe Janł.zewice, Skr. pocztowa 54 

Chrześcijański Związek Restauratorów 
na Wojewe Poznaóskie IGuziki i klamry 

(-) Piossek. wi~epreze6. (-) Bre1lez, sekretarz. 
Pg 2ii 394-1U 

Jelonek, 
poczta Suchy la. 

pow. Poznań, telefon 5 
Cenniki na żądanie! 

Iralali-towe { drewnia.M fa.ntItZ'J" 
ne w naj modniejszych wzoraeh 

--••• ww_w~www~w.~www.w ••• www.w_ kolorach poleca 

Pg IH9'-10,'7 

Fabryka guzików i klamr 
"BUTONIA-

wł. AIltonl ChrzaJloWlllł. 
.... ódł, Piotrkowska 202. tel. 135-tT 

• 88 389 __ .~.i .. ~.~ 
.. ,~.~ .. ~ ~ 

Nagłówkowe słowo (tłU600) 16 groB'ZY. kdde 
dalsze słowo 10 groszy. S Hez.b = ~o słowo, 
i. \IV, L & - ltatd~ etanowi 1 ełowo. led,na ~ło-
8zem.ie nie mo.te przekraez'&ć 100 słów. w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ot.,. naprzyklad: • 1892ł. ..... 17OO 

i ć. ci. :.- 1 lISłowo. ' _ 
DrobiIM ogl<l8Zenia w dni pcm8Zednle ~1}!ft)f 
at, cM .-ods. ,10,3Q. w eoboltJ' , d1Di ,n"SeMwi.­

...... ~yjmuje się do ~. 1,45. '~'. 5 aagł6wkowyeL 

Drzwi 
okna wszelkie mne prace stolar· 
skie solidnie tanio Mlyny Tar'I~~':":'::';"'::'::"':":"';::;:";:'-------
taki, Debienko. poczta Steezew, 
tel. 6. zd 75 015 

Drzewo 
budowlane korzystnie dostarcza­
ją Mlyny i Tartaki Debienko. 
poczta Steszew, tel. 6. ...,;-,;.;.;;;-'-::..-:..:...::;:..;=-------- ------=:.::...:..:...;:..:...;------1 
___ ---'ro~014 Kuźnia Prvwatne 

Sześć 6 mÓf'g roli. dużej wsi kościelnej 54 ziemia dobra. las. lilka, jezioro ~ospodarstwo . 
r>arcel Starolece 6000 m. lub od- zaras na ~przedaż. CeJ!Ilia. Wen- in.wentarzem sprzedam. staś!to- ~f~~~n;k rgf~!j z~~~~t'am~pill 
dzielnie po 1000 m 800,- parcela clowna. Bilewo,-pow. Kośclan. w13k. paranówko. poczta Mos!na wplac 3000 _ prosz propozycje 
Pc>znart.. SzamotuIska 26, Zieliń- zd BO 114 pow. srem. zd BO 359 Adrese Orędównik. P~znaA 
skI. Dom zd 76 G33 Skład Zakład zd BO 284 

zd 79 39~3,--___ _ 

Sprzedam 
dom<>k 1 morg~ ogrodll. cena 
1500,- zł. Osiedle Przeźmierowo. 
pow. Poznań, Ed. Skierecki. 
____ ---'zd 80 007 ____ _ 

Dom 
IM()'\','Y ~i~r. morga 
ber; ~teJl]jpli, powodu wY'ja.r;d.u 
sprz;prla'm tanio 7.ij()(). Wed>ZI)kow· 
ski, Pw;nań. Pi,ekary ll1. 

0000008 

. 'OGÓLNOPOLSKIE 

Sluieca 
uczciwa. pracowita. zr~.~ ... 
brymi świadectwami. gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia Poli· 
towiczowah Poznań. Chwa1~e 58/59 - 111. sd 80 ł51 

RzeŹDictwo 
dobrze zaprowadzone od 1. 4. do . . Kawa 
zadllierżawienia. Józef Szalbi<'r7.. RlOTlt!l. Łódź, Ogrodowa '" 1"1!!: 
właściciel Strzałkowo. - POWi311SZUkUJe agentów. pr~edstawlelell 
Września • zd 7931.11 ,taly zarobek zapeWlllony. WJ'lIl'" 

, gana gwarancja na to~·&l'. 
drr. dr Adauna ~yea i Euc~ Soltyu ~e Lwowa; ZCI.28 diatbg zd 80 150 
JIlla ZamY'C'ka memzo.sop.rsll. Jooefa Mayena pt. "P{)chwda 
.P.rzl' fort&pilln~e Tade-u~ &re- ballal~oo§.ci (~ er~ .. DiltlQ,...,j nie- Fryzjerska 

środa. 17 marea. dYńe~i; 20~ JOO&( Mayen: dia- d.olJ.ral!lej IPlLrY" - e6 Lwowa); Jękania mająca zamilowaJde .. 
II 30 a'lldycje IPOI'lUlIIle' 1130 LU- lo.J1: 1P't ••• :Ę>ooh'!"a.!a '\).a,n8!l<n~i" (~ 22.40 mlJoZY'ka r; Il'I'Yt. wszelkich wad mowy i glo- anego z~wodu potrzebn,a. Pe-

d '. <lil k l' al W !kl' I . cl'!du . .DlaJo~l med<fu.raneJ I!)a.n • L6dł _ 1~.83 m_Jlka ~()'I1\'a su oduczam radykalnie. Metoda znai\. W,?zna 16. Cybulski, mistrs 
!kurce H - l!)()A'adanka;) ~} ·t.eh - plY'ty e Wal'8Za-wy: łUUI> ... 
YCJa~a Elf) ó. •• y u o 8ble (do Kra'kowa)' ~ 40 melOOi-e ta- 13.00 • ~_-" wlasna I' pewna. Duz'o ftodzl'eko- frYZJerski. sd 80 lilii 

muv.Y"a - płyt,.; 11,57 l!iygnal neczne lila onY • dla kaooesro" - płyta r;a lP'Il"ta: wań. od obarczonycb oraz o~ób O d ik 
Sl'erz' ant OZ8.f<U; U.4ą ~,zien.",iIk po/.ud~iowy: 'Wilno _ u.n 'UltwOIn Lud'Wli- 14.57 /ód.?Jlde wiadQlIl~i.Jl'ibl-rl~e bitnych. Na życzenie WYleź' gro n 

12.DO wUm.le7E1tn<l6ć ,rdbienJa za- ka V8!Il Bee1:b'Ovena _ p/'ytty_ 15.40 >pogadan,ka Lód~kleJ }{od.I:I:ny Lange - Wnukowski. yc' warzywnik dzielny kawlłlflf' sarIIII 
lat 110, !7.uka panny z got6wka. kll'pów" - ~ojtadM!!k!1 (e Kato- 13.00 m=_l-a ~pu-'a.Ml.a _ oh: Rad i-owej: 15 •. 56 muzyka leol9ka wymowy, Poznań. Da· potrzebny. Zgłoszenia tylk& 080-
cel matri/monialny . Ofert,. Orl:- wIe; 15.00 Wla.a.om-OSCI g<>et>OOar- ty'. 16,2" Iw""CJ'e .... ~ llltura1ne m~a""'a - 'p./ny (orkloot. raj: 18.20 • .Llte- 34, m. 15. pt. (dom biste. ~loszenia Z. Niewiada. 
downik oznan' zd 80 0·/9 1610 d lb .. ~, ·K .... , 1 __ f l 5-7. zda 79 194 ~ Luboń. F'abryczna 35. zd 80"'" ---' ----- cze: • ..na,~' umelIl; Imacz· i oprO'wincH: 15.30 cod.zienn,. od- r~tu'r.a !I>~ m'~",, ·o ~ d:'ll 'l'f9ZY5.t- I .. ~. ________ alllllllll y ........ 

Kawaler ków ~t'Owych - ihaJrur.- oillle'k POIWi eściowy; 15.45 " O<!)e- 'lach ; 18.35 l>loee.nki OOIme.roJkię Pomocnik 
ląt :!4. na stalej posadzie pra~ie ld6·l a~~d~I'I~1 !ń8JrEQ;ł'clld (e PO?f\alll!a) ,re1:ek PawIa Abra,bama - plyty: I lu.?owe - .pły1:9Y;4"19.~5 •. ,To ' 1 ...... _________ • krawiecki potrzebn~ od zaraz. __ 
poznać ta droga panią celem '''''.'' yaląc [ ~e ·na IlOC eU'lu 18.20 ek.rnYIIl'ka o~6l;na _ listy -owo ., - lP'l:v: ty 1. u ~zjęle mol' • 
ożenku. Oferty Orędownik. Po. Ser~LUEllZa ;S()J"1jk>lewI~a w wy;ko-- eluchacv..6w: 18.a8 w8PQmniet1\ia ~ ł>od01 - fe1~.~ton. 'Pt ... ŻyCIe ku~- Oll'ło<:>zenia d{) 30 81ów dla poeJru- Zgłoszenia St. B/aszcz:vk. Stt­
znań zd 80 11)7 nanLU. Oroklootn Ta.deo~a Sere- dok'llm«lty: .. Pra;ywillei K>I'óla tu,ra1ne Łod01 : 20.00 ~'\ley.k·a ta· kującycb posady w tej rubryce szew. n 39 935 

dy(usI~H!1:'O - &e Lwowa, 17.00 Z"~1l!I1ta AIl!l!'IHPta" (1,569)' 1840 neczna w w.y,konamu zet\l1>Ołu obllozamy po jednej trzeciej cenie 
Wdowiec ~K!IJDlIIl'llInia Imf,I,aooka Ma.~ał'ka w~pom/fIJiert!a. _ '!}/yb: 19.23 ",,:y_ W/a-dyelawa .Kfrajlk()wsk.i~ (!t'r. drobnych. 

bezdzietny, lat 49, posiadajacy śm·l.l!'Iego-Ry.d~a - odezn. 17.15 ią'Vk:i E OIP ... Wal.k'ria." Wa,zneora e ·reost ... ROOla w LoOOI, Z2.40 sie na motoe:r­
.,otrzebny. -
Dąbrowskięgo 

zd 80 24a 

dom poszukuje pann~ wdówki eoh&tó1ll'. Wy,k()Jlawcy: _ II>/)"ty: 22.441 .. W h_Dań8kim muzY'ka r; płyt. h) Inni 
got6wką 8000.- zl. \Jel matry- -=-L:J.&w

ra
_ ,rYtm·ie" - płyty. __ 

monialny. Oferty Orlldownik. Po. .DJ 

zna1\. zd 79068 Ta- ToruĄ _ 12.03 -p.ora-oek 8Ym- Uczeń 
P anna w foniczny - .,.!l"tY· liI.OO meloo,i.. f,iekarsko·cukierniczy. uczciwy 

ea mel-od.ic - p/Ttv: 15.35 w·i a.do- acowitr. starszym wieku 
18t %2. gotówki 4000.- __ a mości 8I>ołecmne: 15.40 rytmy ta- !la 'r0d4:: prowinch poszukuje miejs.ca od 
ur~dnika lub sierianta celu ma- neczne _ lj)1yty: 16,IIe ,.Woi8k{) a zaraz. Agentura Orędowmka -
trymonialnym. Oferty Óredownik . IJ)OłlIOC ."imov.-a OIld be2lNJlOotn:rch" l1i,55 ~ ... dapeBzt. ..Tm'anod«" Oho<lzież. n 39776 znań 
Poznali zd 80 078 - o~gada.!1'ka >p()g.; 18.20 iOO'~adank3. pl>o.ł-P<ula: 0'1>. PUC!?11'! t'S:'O. tr. e OIPery. 1000,- -,r---'-':....::.;:....::.;=7---------

Stolarnie 
dobrze zapowanzonal rynek z PO­
wodu -choroby spl'Zeaam lub wy­
dzierżawię. Zgłoszenia Agentura 
Orl:downika. Milos/aw. 

zn 78874 

Kolonialke 
." Poznaniu dobrze zaprowadzona 
pl'ZJ' ruchliwej ulicy z towarem 
maglem, przyległym mieszkaniem 
npa sprzedali:. Adres Orędownik 
OZl1ań zd 80 248 ' 

Mleczarni, ręczną 
..... pełny," biegu tanIO sprzedam. 
PIotrowIak, skład kolonialny. _ 
Zacharzew. droga Raszkow~k8 4 
pow. Ostrów. zd 70601 

Skład 
kolonialny ru<;hliwym mieśOle za­
rH do nabYCIa gotówki 1500 do 
2000,- z. towarem. Adres ..... E'każe 
OredMlmlk. Poznal1 za 79690 

Okazja 
s~llld towar~w krótkich norma.I 
me prO!lperuJąCY ruchliwa ulica 
P0lll18nta BPrzenam, potrzeb" 6 
tys. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 78 643 
1 000 sł:moch'~od---=-Có::-w-­

l'Ozebrap,ych. używa np cze~ci. 
POdWOZlIl mleczal'~kie. opony nRj· 
taniej W firmie Autosklad. Po· 
znat!. Dąbrowskie,li:o 89. tel. 46·74 

dg 2219415 
Zakład ---I' 

fr:vzjen!ld li mieszkalliem rl"ier· 
Źllwa 45.- cena 500.- Anrcs 
Orl:downik. Pozna.1\. zd 80 179 

~eWllle - Chwirkll "oowiocona Il'aniofon'~a. ~6.00. Komgswsh. Ro<ncert VOI!><l- • 
l Łód.Ź na- cii szkół O1)O'wl!Jl,ech'nye!t: 18.25 ,'Udnl{)WY. dam. ~a po~ade mka~enta 

a>\l,d:rcJa IPt ... Haydn i ].fw.a.rt" - lP'Iyty: 19.25 17,45 Radio Paris. MUlZyka ka- .,~ oJ~owlak, 
()I>ra~. k,~. forteopian i śpiew. Utwory kOtm- meralna. poczta OblZycko. 
20,35 chwI- . ..~ ó 1 k' h w"'k 18 d ' 'lk .OO7.}'..,r w If}() .... .'1-1' - ~. ,. .00 Monachium. "rooole PO>!>- Pracownik 

IZleJ1n ,. Z()f~i Rog6y~kleJ-~uk()'w&kleJ for- ludn ie . 
aonka aJ~' tClpian i a'koffi'O ani a ment oralZ ' . fabrycz!1 Y poszukUJe .p()sady str6· 

"U'p<L'!'-'.I~llśC o OhOJOl' F .ra Ilc:,;v.1.-i Raceyrt.skiej _ śl>i ew: .19.00 Londyn ReJt. Koneeor~ zę., wozu ego. rozw(jzlclela. wszel·,p()ez;ą1,I~u:jac:a 
. : ~,W eaąl- 20 00 Po"o.dnĄ mu,z:l'czka" _ 1V,lecz~rnT (u·twory Schuberta l kich artykułów zlozy kaUCJe. Łu· 

Szkocji, w Ql)racowalllu ~'~lr: 22.40 t'ań~e i ol OlSen'ki _ ill) .. 19.15 ~iede~. Kon~ert ffYm· skawe oferty Oredoymik. Poznali 
a Hulewl~a. pra;y fo-rteJ). 'Dł:.-t y fomozny M llkol" , Orlo-w - fOlr- zd 80 186 ----"-:.:.:..==--------
Śnln-dowJ>cz: 21.45 Gabriel . • 1opian): RYI!'\ ... Marcin <lIkl"ZY1Jeok" 

Kw.al'tet for~etOiano\yy KalDwiee - 12.03 fra.g.ment::r z opt. Offen'hacha. Berlin. MUf1:yka Fryzjerka na spodmie miarrowe może S'~ ",!!'to-
OIP: 4~.: 22,20 .;~Plewy )L~- o~er Hy'~-.z.a.rd a \Yagnera - lPIy- 'rooryw'kow a. szuka I-osady zaraz najch,etniei 

"·1""'''''''''' i Flla·retów - audYCja ty: 13.00 .koncert życeell: 13,15 %0.00 Bruksela flam. &>naty na Łazarzu przy .Marsz. li ocha, 
IDUIZYClZna (ze LWO'Vo·a). kon~ert "ooulrurny - płyty: 13,58 Brallloh"Ą .i Schou.manna. KO>Pen. gdyż mn, duzo kh_entów. Ofert)· 

wiadom-otici lI!ieldo-we' 15.35 tyole haJta. ME' lodie operetkowe. Oredowmk, Pozn~zd 80 218 , .' KRAJOWE . 'ku-Iotnral ne ŚlaE:'ka: 15.40 Fr. Schu- 20.05 OsID. Picśn; mUl"'J;:vńosk:e. Młvnarz 
'bert: V symfonia B-G\lt1' - 'W 20.35 Radio Romania. Utwory . 
wY'kona'nio orkieE'tn Filha'l'1ffi'Ooni,i Fau.rego: 20.4;> SztutJcart. Wie. kawale,r obeznal1'y motorami ga· Głoś' 

śrooa. 17 marca. Ber1iń.sk.iei - 'pły:ty: 18.20 .. P>raBB czór &ll1ibel·towoSIki. Hamburll. zowYIl,l! ,P,?SZUkUlt' r·o~ady zara.z rok - Polton 
... m~~d&ieożowa" - o ih:'Z y t: 18.35.Mul(;. t1klll1dynawska. Lipsl. l!lb IH},".m~r· Agentura OI'PIIO\\~I~t detektorowy 900 

'VarszawR - 1;tJ3 mnz~ ka nai,o.;('knieić!'zv Ikontralt _ lIhrian K oncert py,m,fon,iczny ka. "J ze~l1la pod 2J. 11 399,,8 J 
ope.rowa (>ply-ly): 15.10 trio Poł- 0\ d - . 1 t . 1650 B ' . aparaty d .. 
shell'O Rad>ia' 111,21) mab ()l'lcie- 4 1'I .en;;~!l -;- ,pIY Y. • .. ar: 'Ot:- 21.00 KOJIenhaJta. Su,ita M'. I tektorowe 
liIt'ra P. R. ~od dy.r. ZMisł",wa ~ZI'lll~a~1 'I\JEftl1l , ~a .ś!t,1l :i D·r!:llr Ba-cha. Mediolan .. .Pare;- z .kryształka-
GÓmy1\ekoie.ll'O· %2,48 m'1leylka ~eklka w k 'Po!!,a J"<J a, . L' IYII:- val O'P. Wa'.tl'nera. Rzym. Kon- nil 2.25, lIlu-
_ ph,'t,y. ' ;a~~:'lc.i~.a"l,y,ad!u:Ig>11a,:~1 _ cert 6Ymfol1i~y. Szto~"ol~. . Potrzebna . chav.:,ki mi-

k '. 194łł N' 'e/k l«)nce.rt TlĄ .,.krnY'P~l orkJooo1;'lC? uczenmca do ~klePll !;,alanter:VJne. ma ;),50 
wa II - 13,10 . aud. a -o.m,pan.lame?t: .. ' . .,; .... 81W. '- Brah,m'93. 21.15 Droitwieh •. .Dok- go· Wiadomo§ć Órprlo~Ynik Łódź Radio.. 

. . P.ro~,rarm w~. zapOWleU&I. r'-za ~~'n.a 1)., ... k,el. la~l]:V -?1- tor Fau'§!t" ,POe<mat BUeOll;ell'o:' n 3!! 728 ' •. • ' 
. ceyt, 19.50 .. Za'ł~hle- DąJ\)row_~ 2130 Lllle }'foov". ;rland'1:l'a ------- - odblOr-

Lw6w - lU3 'krulcert /i'ol!etÓ'vr ma doe" ... : 22.40 mul'.. ea~wa %t:!lIi Radio'P;ris 'L~ Bearn:t'~e' Kominiarskiego ikł ., 
- ,płyty: 14.30 m'UlZy,ka lekka 1\ II lP'I:rt. M "a' ., I d 'k " n . 
p/y t; 15.30 l.wowSlkoie wiad.o.mo§ci 00. eE<'!~ _era cze a m a pomocn.ą;:ą pO~llkuJe na rod71one 
bieżące; 1/),35 F8iib M-endel- Kraków - 12,03 nwu'wka ka- _,:"ooRLllle·WK~12~e.rt z1' d1~df: ..... oao3~0· !r:~1o Z.kl~olK<?m~J3r~ Bere- zloytm medalem na 18 uf'ies. BPla-
i"oh'll: .. He'brydv" - UlWert'UIl"lI ,meralna - II>/yty: 14,00 1dka.me """"" zym. """"e me o 1e. -. - ._Y1!~ - _. -' __ ty. Pożrczki Pań~twowe lOQ za 
(dy.r. Gaoo;) - >plyty: 15.45 skrzy,n- willdomo:ici KooP<ldarCl<e: 14.06 Kopen~l(a. Kon.cert, karn~ra!,!1Y. Zastępcy 100.- Asygnaty Kredyt 
ka. t!,ph,nh.~~a; 15.59 A. Rub~n- k?f1cprt. lK>pularoY - >lJł~,ty: .lG.30 ł!01!8C't!~~. MWlecJLk o.l·

k 
6~1l~II1)w. POWi3towi odwiE'(lzaj~r"Y GrogI" Centrum. Kamińskt 

",tl'ln' Melod:le (LOIld :TarlJl. I;vmf): !>,o.p·kl - poIYIY' 16.0ól w lad o- arlS • U~Y1 1\ a.mera >/la.· ~ .' ó t· ć P 
16.05 ·u.kl. Scotta: Ra Peodia CLt>nd. m<>t1ci z d'nia: 18.20 utwory Kj a~l- 23.00 Monaehium .. Ęo-ncert noony ~~~ <l~~Je-~a:t.a06~t\~.~ ma~'l ,k~~F'~ oznat'l. t;tap Ryntek 13/14. 
.Jazz Bymf.): 18.%0 Lu'dwik T. -ail1J8a De'bua,,~'eg{) - lPIl"ty: 11.25 .23.30 Po..~łe ParumwI. M'u ... Y~a Ina~wY'Ch Zr,%<:.zenia dr ~~~" NI; 38 ~!lc.:5::.:0,--::--:--__ 
BeethO'Ve<tl -!Pjyty: 18.40 fl'k;v::-:.n~ tran~miej.a .. Ze ś""iata wacy" 1~loka .. 2:1.41 Tulu7.a. Melod ie nidr. P07lna1l zd' i9-W2~ Radioodbiorniki 
ka o.".ó!'na.: 19.25 'l1ranEl . .. Ze 8Wla- - au-clycJa 100 Lwowa: 1~.4" .kon- o !'T(l'I\e.. P--- , bateryjne Pbilipsa Splaty do 11 
ta ?rarl''': 19.40 'koncert utworów cert uy",'o.rów Haeon.dł .•• Bach... 24.011 Frankfurt l Szłutgart. .. omoonik. miesiccy. Ilustrowane ~rol!pekt,. 
Haend~a ~ Bacha. (do Krako",·a). w wyk .. E. ZanzydlcleJ (m~ Koneert Il'l.oeny II! !}Il't.. TnmUl. krllwleckl na konfckl"lP' mesk~ hezpłatnie. RllniopksDert. śni •• 
W,konawcy: or.~lestra ..m:vctJko- Dr:tnl I ork\e..<>tr:v l!dllyc:l!1kOlWeJ Mu ... y,~a w.enell.eka. Ule Ql)uet- ~trzebny. Kęd7.iora, PoznalI . -'dechich l. tel.'fon 64.44.. 
wa KOlllSe.rwatol'>ium P. T. M. 'll'od Kon6~rw. P T. M. *d dyr. A. 'kowe l mal"l!lZe. Wodna 4. l ptr. zd 80 3771 P 25133.54.24 

O łoszenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce koe2:tuje: w zwyczajnych na stronle G-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4·lamowej) a) przy końcu części !! redakcyjnej 30 gro,"zy. b) na stronie c!wartej 50 ~roszy, e) na stronie drugiej 60 «roszy, d) na atrollie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogł\Jeztnia 
(na.lwyłej 100 6t6w • ." tym 5 nagłówkowyeh) slnwo nagł6wkowe druklpm tłustym, 15 gr06zy. katde dalsze I'llowo 10 groszy. Ogło.szenia więkBze wśr6d drobnych poczyna; c 
od ló!!t~tniej etronr. l·lamowy ll!-il;metp 3() f{roszy. O~,łOB~e :.1i~ 6komp!iko~~ne. z ra8trzeteni~m miejsca - od p08zc~e~61nego wypadku 20~ nadwy1:ki. OgłOBzenia do bie-tąc~:o 
wydama przYJmuJeo:y ~o !l'0dz;ny .10.~. a do wyd3.~ medzlelny.ch J śWlll.ecznych do godzmy 9,45 !ano. O~I~Zell1.a '7: poza .W:elk.opo!ski przyjmujemy do wydań bieżą.cych 
do gvd~ 10, do wydan D1edztelnych I śWl9,tecznych dD!a po przed mego do !rodz. 18. Za blędy drukarskIe. które me znle keztalcaJł\ tres.ei ogłoszenia admin!;;tracja nie oopowiada 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą ~ot6wk9, z g6ry. Konto w P. X. O. nr. 200 149.' . 

--



Sensacyjna powieść współczesna - Napisl" specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
111", . k i H "ć nago papierosa za druglm, rozmyślał kiedyś, to, postaram się pana odwie-• muś inżymer ow .. , m ... pomSCI ... . tak d b 

Nie ma go _ stwierdził pra,,-,fe I można, dlaczego nie; ale stary zbara- intensywnie. Okolo południa zerwał dzić ... Pan jest dla mme . o ry ... 
głośno, odejmując szkła od oczu. ~ niał do szczętu, jeśli sądzi, że tak jak się olśniony wspaniałym, jak okreś~ił, - A może zechciałaby pam wybrać 
Poc?-ekamy na drugą partię, ale na on chce ograniczę się tylko do tego. pomysłem. Zarzucił płaszcz na ramIO- się tam zaraz, na okres rekon~alescen-
wsz,elki wypadek należy się przygoto- Nie, muszę go wyprowadzic.' z tyc.h na i szybko opuścił hotel. cji? - zaproponował. - ZamIeszkała.-
W 

' h ó' b d by pani u panny Próchnickiej. Z.osta-ac, przeklętye mur w, maczeJ ę ZIe _ Tak, to będzie wspaniałe, roman-
'f kł ' , k' d . t W'n l niecie przyj a, c iółkan;li ... Przeciez on~ orze szy, Wyjął z innej leszeni yndał.Przypuszczam, ze s ary aj - tyczn'" l' w dobrv. m stv.lu - c,iesz.y . , . II . . "k '" wraz z Burskim tak wiele panI za-meWIe n pistolet, przypominający ryb, przeczytawszy mOJ grypsl ,na- się, zdążając pieszo w stronę środ~me-

swoją budową, a zapewne i działa- bierze innego ducha i da mi jutro od- ścia. _ Teraz zamówię kWIaty, wdzięczają·.. • 
niem, rakietnicę. Różnica jednak po- powiedź, jakiej się spodziewam. Tym- a wieczorem przy-gotuję resztę... U- - Byli obydWOje u mnie wczoraj. 
m · d t . t l t " d k t b 'l ' o t J' Bardzo się troszczą o mnie. Panna Ię zy ym plS o e em a powszechnie cz,aseIń Je na rze a pomys ec e szczęśliwię starego, o ile uda mi go się ś 
używanymi rakietnicami polegała na zemście. Trzeba wykombinować coś t ' Jadwiga przysyła mi co dzień jaki~ 
tym, że pistOlet tego młodzieńca wy- oryginalnego. Brzydzę się ordynarną ura owac . '. i smakołyki. Naprawdę pokOChałam Ją. 
rzucał ładunek nie przy pomocy pro- robotą.. Musi to być coś w lepszym sty- Tak monologując w Iń?,~llł:ch, zna- bardzo. Bo wie pan, że ile razy patrzę 
chu, lecz sprężonym powietrzem. Był.a lu, he, he, he ... - zaśmiał się, uka- lazł się na M~rszałkowskl.eJ .I s~ręcił na nię. i ;przypominam, sobi~ Je.j str~­
to ,więc, ściśle mówiąc, mała wiatrów- zują.c dwa rzędy zdrowych i białych do jedn~j z. WIększych kWlacIarn. Nie szne przeżycia, to widzę w nl~J mOJą. 
ka, o s~erokie.i choć krótkiej lufie. zębów. \ , l zapommał J~dnak przed tym obejrzeć siostrę· Jest nawet do niej podobna. 

Obejrzawszy dokładnie swój pisto- Położył się na kozetce i paląc ' Jed- się przezorme dokoła. Tylko dziwne, że te wspomnieIlia nie 
let, ów jegomość wsunął w jego lufkę są. dla mnie przykre, jakby się mogłO 
jakiś niewielki, lekki przedmiot. Uśmiech szczęścia wydawać. Wyobrażam sobie bowiem. 

- Trzeba być w pogotowiu _ mruk- że nie tylko pomściłam krzywdę ,mej 
},. d k'lk d' . h urok, ale i wszelki sens? - zapalał. l" J d' . st " ' nął, nie chowają.c już pistoletu. \.le y w l a m po pIerwszy c SIOstry, a e ze panna a WIga Je Za.-

Na gwizdek dozorcy więźniowie odwiedzinach rannej policjantki Ha- się, Chwytając ją. za rękę. razem uosobieniem ' tamtej. Zdaje mi 
ustawili się rzędem i szybko zniknęli cżewski wszedł na szpitalnę. salę, M,- - Nie, nie - zaprzeczyła, widząc, się po prostu, że ur,atowałam lIioję. sio-
'na schodach, wiodących do więzienne-' stał przy łóżku Janki młodego lekarza, że Ludwik gotów w tej ch'Yili paść strę i dlatego kocha,m ją je,szcze bar.;. . 
go b,udynku. Za chwilę ukazała się który przywitał go bardziej serdecznie przed nię. na kolana. - Niech się pan dziej. Pan Stanisław jest również nie-:: " 
nowa partia. niż dotychczas. uspokoi ... ja proszę··· zwykle sympatycznym człowiekiem. ' 

Nasz obserwator przyłożył znów 101'- - No, panie inżynierze, - rzekł - - Ale pani mi wierzy? - zapytał Dobrali się i ... i zazdroszczę im ... 
netkę do oczu i wkrótce uśmiech szcze- dziś dopiero mogę panu zwiastować po chwili, zatrzymuję.c na J,ance wy- - ,Czego? - zapytał zdziwiony nie-- , 
rego zadowolenia rozjaśnił mu oblicz~. radosną nowinę, .a mianowicie, że kry- mowne, rozkochane spojrzenie. co Ludwik. 
P . d " h' by jeJ" sympatycznej' pa - 'iVierzę - szepnęła i nakryła o- C? C .. Z omlę zy długim sznurem wychodzą.- zy", c oro. mo , . - - zego.'.. zy Ja Wiem .. , a- , 
cych aresztantów dostrzegł kogoś, kto cjentki minął już bezpowrotme. Do- czy powiekami. zdroszczę im tego szczęści,a, jakie po 
?d początku był jedynym obiektem tychcżas nie mówiłem tego wprawdzie Umilkli. Po głowie każdego z nich tylu tragicznych przejściach uśmiech­
Jego gorliwych obserwacyj. państwu, ale mieliśmy tutaj wszyscy snuły się dziwne, nieznane im daw- nęło się do nich. Bo czyż to nie jest 

_ Jest ... jest _ szepnął, zatiera- dość poważne obawy. niej myśli. Rozumieli się przecież na- szczęściem żyć wzajemnie dla siebie; 
jąc ręce z z,adowolenia. _ Teraz tylkó - Dziękuję ... bardzo dziękuję wzajem, a jednak coś nie pozwa.lało im obdarzać się zaufaniem i mieć to głę-
trzeba otworzyć okno, odmierzyć na odpOWiedział Haczewski, ścisk,ając wy- mówić szczerze, bez żenady i osłonek bokie przeświactczenie, że nie jest się 
oko odległość, uchwycić odpOWiedni lewnie dłoń lekarza. tak zwanego konwenansu. Myśli ich i samotną, rzuconą na burzliwą falę 
moment i posłać grypsik ... Przypu- - Niedobry pan jest, panie dokto- gorące, serdeczne uczucia zespalały życiowych zawodów? •. Moż.e źle się 
szczam, Że nasz stary nie zapomniał rze - nadąsała się Horzelska. - Ile- się, choć brak im było wymownego u- wyraziłam, mówią.c, że im zazdrąszczę. 

"~ o tych wszystkich, już z góry umówio- kroć zapytywałam pana o stan mojego zewnętrznienia. Zresztą, czyż mogły Nie znaczy to bowiem, abym pragnęła; 
nych sposobach niesienia sobie nawza- zdrowia, zawsze pan mnie zapewniał, rozśpiewać się ich gorące, wezbrane uszczkną.ć coś z ich szczęścia .. nie, 
jem pomocy na wyp,adek przymknIęcia że nie ma najmlliejszych obaw. Tym- kochaniem serca wśród atmosfery tylko ... tylko chciałabym tak samo ... 
któregokolwiek z nas _ myśl,a! głoś- czasem było inaczej... szpitalnej Bali? Zresztą po co ja to wygaduję - zfhity-
n n , O t t l d f._ C . . ł . , t· 't - J-ak , b~dzo, llr,agnąłbym, aby l" h b ć 'l "," .... <0-= - ,~nawe ,ezęs o spog ą. a lllU'ad- , - zyz ml!t"eI9 p3.;ll1ę. ,marwl.e ~ e:' " gowa a SIę, me 'c cąc y z e zrozu-

, ~iem w moją. stronę - uśmiechnął śię. " dy, gdy wiele zależało od pani dobrego 'p'anl' optrś'Ciła ,jut 'Szpital - pow.iedział mianą przez Hacze1-\skiego. ,,' ~ 
." Ukończywszy wstępne przygotowa- samopoczucia? Pani. wie zre:;ztą, że my wre8zCie Ludwik,' ocknąwszy się z za- Ale Ludwik zbyt dobrze zrozumiał, 

nia, czekał niecierpliwie na stosowną jedynie dopomagamy organizmowi do dumy. słowa Horzelskiej, aby potrzebowa~ 
chwilę. vV pewnym momencie, gdy przezwyciężenia "choroby. Wyzdrowie- - I ja pragnęłabym tego - odpo- jakichś bliższych wyjaśnień. Przeko­
strażnik odwrócił głowę w przeciwnQ. nie zależało w pierwszym rzędzie od wiedziała Horzelska. - Tyle pracy nal się już' bowiem dostatecz"nie, że nie 
stronę, młodzieniec wycelował swoim pą,ni i dlatego utrzymując panią. w nie- czeka na mnie i to nie tylko nowej, ale tylko, nie jest jej obcym,; ale w sercu. ' 
pistoletem i pocisnął cyngiel. świadomości istotnego stanu rzeczy, i tamtej, niewykOllczonej. tej biednej dziewczyny rozbudzito się 

Rozległ się krótki, niezbyt donośny staraliśmy się podnosić panią. na du- - Jakto, więc pani nf\.prawdę za- płómienne uczucie dla niego. Ni~ znosił 
'i.trzask i z szerokiej lUfy pistoletu wy- chu ... Zresztą mam nadzieję, że pan~ mierza wrócić do tej samej służby? - krętych dróg ,do znanego celu, a jed­

' leciał niewielki ładunek 'i zatoczywszy na. Janina wybaczy mi z czasem to zdziwił się Haczewski. - Nie, pani nak i on nie mógł głośno i szczerze 
luk w powietrzu, po nad ulicą, 'upadł niewielkie, a co ważniej SM, nieszkod- żartuje. . . wypowiedzieć wszystkiego. Juź ta ' sa;. 
na Więzienny dziedziniec, w niewiel- liwe kłamstewko - uśmiechnął się i MIOdy I człowiek nie domyślał się, ma św'iadomość, że szczere, gorące wy~ 
kiej odległości od starszego, łysego pożegnawszy obydwoje, odszedł do że Horzelska tym razem rozmyślnie razy prawdziwego wyznania i jej wi~ 
więźnia. swoich codziennych zajęć. potrąciła o ten temat, aby usłyszeć za- szą na wargach i czekaję. tylkospo" 
Jednakże ta dziwna przesyłka nie od Młodzi pozostali sami. Janka sie- przeczenia Ludwika i jego pl,any na sObnej chwili, aby spłynąć rozkosz;. 

razu została podjęta przez tamtego. działa już na łóżkuj a j'ej l~kko zaró- najbliższą przyszłość·nym szeptem, napełniała go szczę­
Musiał jeszcze uczynić dwa okrążenia, żowiona twarzyczka świadczyła, że - Przypominam sobie, że m(rlViłam ściem. , " 
aby skorzystawszy z nieuwagi dozor. istotnie wszelkie niebezpiec.zeństwo już panu, iż zmusza mnie do tego ko- Jakżeż innych doznawał UCZUĆ te~ ' 
ey, schylić się szybko i ukryć ten nie- minęło i zbliża się okres rekonwale- nieczność. Nie mogę przecież pozostać raz, kiedy minęły bezpowrotnie chwi~ 

, wielki przedmiot w ustach. scencji. Ludwik, przyglądając jej się na bruku, hez środków na utrzymanie le ustawicznego lęku, długie godi':iny 
- A więc na dziś skończone - po- teraz, odnajdywał w tej dziewczynie - powiedziała z pozornym spokojem. bezsennych dni i nocy, ,kiedy czuł 

myślał lokatOr pokoju nr 27. - Stary coraz to nowe wdzięki. Byłoa nie tylko - Ale ja przecież zapewniam pa- przed smalt tego niepOjętego szczęścia, 
musi przeczytać gryps i dopiero jutro młoda i piękna, ale miała zarazem w nią, że sprawę tę biorę całkO\vicie na jakie czekalo go przy boku tej umił9:-, 

_ udzieli mi odpowiedzi. Ciekaw jestem, sobie, coś, czego nie dało się określi~. siebie. Zresztą nie mówmy o tym. sko- 'wanej nade wszystko kobiety. OtO: mial " 
czy spodoba mu się mój plan i czy ze- słowami, a co chwytało" za serce. Każ- ro nie można powiedzieć wszystkiego przed sob~ teraz wprawdzie: chorą je.. " 
chce go akceptować... dy jej ruch, każdy gest czy skurcz - dodał dwuznacznie. szcze, ale rwącą, się do życia dziewczy~ 

Zdziwił się jednak, gdy wkrótce po- twarzy był dziwnie z harmonizowany - A co by pan chciał powiedzieć? nę i mógł spragnione oczy napawać do 
tem przyłożywszy lornetkę do oczu, z każdą. postacią Horzelskiej. Widy- - ~mrużyła filuternie powieki i prze- syta jej widokiem ... 
zauważył, że stary więzień daje mu wana dotąd w mundurze policjantki, kręcając główkę na bok, spojrzała w Nie mogąc wypowiedzieć tegb 
złożonymi na plecach rękami jakieś teraz dopiero mogła wystąpić w sweJ oczy HaczewsIdemu. wszystkiego co czuł, wolał milczeć~ 
znaki, całej czarującej l\.obiecości. Biały, szpi- ' - Co ja chciałbym pani powie- byleby tylko patrzeć w te cudne, pro~ 

- Hm. i. to dziwne - mruknę.ł. - talny płaszcz podnosił jej gładką. nie- dzieć".. - powtórzył jej pytanie. - mlenne oczy i obraz ich pieścić w głę-
Czyżby wymyślił coś , tak rewelacyjne- skażonę. c~rę. Powinna się panu . domyślać. Chciał- bi wezbranego uczuciem serca. 
go, że z góry już odrzuca mój projekt, Ludwik usiadł obok łóżka i prze-- bym mówić długo... długo, ale cóż, Niestety, chwile, spędzone wśród 
choc jeszcze nie przeczytał grypsu 'l... mówił szeptem, nie chcąc, aby ich roz- tutaj nie można... szczęścia, płyną zbyt szybko i Ludwik 

~ Ano, zobaczymy... mowę słyszały inne chore. - To może choć trochę - nasta- wkrótce musiał pożegnać Jankę. Je,~ 
Musiał jednakże czeka.ć aż więźnio- - Może pani nie zechce uwierzyć, wała. szcze kilka serdecznych, gorących, 

wie uczynią. jeszcze jedno okrą.żenie panno Janko, -" ale te uczucia, j.akie ....:.. Ze chciałbym byt zawsze blisko słów, kilka ' w.ymownych spojrz,eń 
dziedzińca. Kiedy stary więziell odwró- pl'zeżyłem przed chwilą, bezpośrednio pani ... że... ~iękki uś~i~k dłoni i Haczewski, pi~ 
cił się plecami do okna hotelu, nasz po ostatnim oświadczeniu lekarza, na - Ze?.. Jaliy ,sZcz/{sclem, opuścił szpitalną. salę. 
obserwator w skupieniu Odczytywał długo pozostanę. we mnie. Czuję się - Ze kocham panią - szepnę,ł, po- Zatrzymał się w kory tarzu, aby ze-
wyrazy, jakie tamten podawał mu pl!Zy jakby odrodzonym, skoro ten strasżny chyl,ając jej się do ucha.. ' brać rozpierzchłe z nawału ' wrażeil 
pomocy odpowiedniego układu palców. ciężar zleciał mi z serca. Roześmiana twarzyczka Janki spo- myśli i zastanowić się nad tym wszyst-

Znaczenia pierwszych kilku wyra- - Doprawdy? - spojrzała mu w 0- ważniała. Dziewczyna nakryła oczy kim,. co przeżywał przed chwilę.. Wi 
zów nie mógł zrozumi~. Dopiero za czy z dziecięcą przekorą· powiekami, a: jej' lekko zaróżowione g~oWle cz,!ł zamęt. Tysiące myśli kłę­
następnym okrążeniem poję,ł ich treść - Czy pani może wątpić? - szep- policzki zakwitły świeżym szkarłatem. bIło mu SIę pod czaszką, a wszystkie 
co du istotnych zamiarów swojego nął gorąco, z wyrzutem: - Czy sprawiłem pani tym przy- ~)lle. krzyczały tym wielkim sz;częściem; 

>", szęfa. , - A co byłOby, gdybym J.lmarla 1... krość? - zatroszczył się, 'pragnąc }akle zawładnęło Ludwikiem niepo-
,'< - Hm ... to ciekawe - począł mo- przecież to ,tak łatwo mogło nastąpić... równocześnie przerwać. to kłopotliwe ' dzielnie. , 
nologować, przechadzają.c się po po- - Nie wolno pani tak mówić! - milczenie. ' - Za trzy dni ... za trzy 'dni Janka · 
koju, kiedy więźniowie zniknęli z po- żachnął się· - Nie wolno... - Nie ... bynajmniej ... tlko, tylko, opuści szpital ... Boże... Jak to je- ' 
wrotem w białym budynku. - Tego - Nikt by przecież po mnie nie że i ja nie mogę powiedzieć panu tutaj szcze daleko - westchnął. 
się nie spodziewałem. Nie przypu- pł.akal; nie mam nikogo - prowoko- tego wszystkiego, co chciałabym... 'W radosnym zamyśleniu szedł 
szczam jednak, aby rezygnacja miała wała go z kobiecą. zalotnością. - Szlwda - westchnął. woln? wzdłuż ~orytal'za. Dochodząc do 
do tego stopnia zawładnąć starym - Czy mam pani natychmiast - Pan mieszka w Poznaniu, praw- drZWI hallu, me zauw.aży} wycłl,odzą. 
Wajnrybem. Hm ... Burski. .. narze- wszystko wyznać? ... - zapytał i oczy da? - zmieniła nagle ' temat roztnowy. cego stamtąd młodzieńca. Oprzytom-
cZ,ona ... Ano, postaramy się o wszyst- rozpaliły mu się dziwnym żarem. - - Tak niał dopiero , wtedy, gdy: tamten u-
ko wywiedzieć. To naprawdę dziwne, Czy mam się zakląć, że bez pani ży- - To barćlzo łacine mlasto, Dawno ~hwycił go za ramię. ' , 
llby nasz stary dał ~ię nakryć jakie- cie straciłoby dla mnie nie tylko swój tam nie byłam. Jeśli wybiorcę się tam (Ciąg dalszy nastąpi) 






